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Franciszek Ciastek, wybitny czło- 


do opanowania Austrii w dn. 30 b. | m. Aa | domierzem zmarł wczoraj ś. p. sen. 


wystąpieniu posła austrjackiego w 


Aresztowanie generała. 


za aferę... ofrętową 

RYGA, 24.1. — Na żądanie władz 
estońskich, aresztowano w Rydze 
obywatela estońskiego gen. Lebie- 
diewa, zamieszanego w aferę ze 
sprzedażą przez Estonję republice 
Peru 2 okrętów wojennych. Nadu- 
życia sięgają sumy 300 tys. dola- 
rów. W czasie rewizji znaleziono 
w walizce Lebiediewa 70 tys. dola 
rów. 

Lebiediew odstawiony został do 
granicy i przekazany władzom 
»etońskim. 


nigin 
- Przyśpieszony termin 


we ścia w życie układu 

MOSKWA, 24.1. Rada komisarzy 
Judowych postanowiła, iż  prowizo- 
ryczny układ handlowy francusko-so- 
wiecki, podpisany w Paryżu 11 stycz- 
nia, wejdzie w życie prowizorycznie 
począwszy od daty złożenia 
sów, zanim zostanie ratyfikowany 
przez centralny komitet wykonawczy. 


| 


podpi- - 


o podobnych wystąpieniach Au- 
strji w Paryżu i Rzymie. które na 
stąpiły -po proteście w Berlinie. 
prasa tłumaczy wszystkie te kroki 
tem. że rzad wiedeński ma powód 
do przypuszczenia. iż aiemieccy 
t austrjaccy hitlerowcy zamierzają 
w najbliższej przyszłości rozwinać 
jeszcze bardziej akcję terorystycz 
ną. i i 

Ścisły związek pomiędzy partią 
narodowo - socjalistyczną w-Niem 
czech i agitatorami w Austrii zo- 
stał absolutnie stwierdzony i rząd 
austrjacki posiada wyraźne dowo- 
dy. że z Niemiec poprzez granice 


Obroty handlowe Polski z Anglją w 
roku 1933 przedstawiały Się następu- 
jąco:' wywieźlśmy towarów do An- 
glii w -ilości 717.403 ton. wartości 185 
miljonów złotych, a przywieźliśmy to 
warów z Anglii 217.465 ton, wartości 
83 miljn. zł. 

Nadwyżka wywozu naszego nad 
przywozem z Angljj wyraża się cyfrą 
102 milin. zł, na korzyść Polski. 

Głównemi. artykułami zbytu nasze- 
go na rynku angielskim były: bekony. 


Szczęśliwy mieszłianiec Częstochowy 
wygrał miljon złotych 


Dzień wczorajszy był najważ- 
niejszym momentem dla wszyst- 
kich grających na Loterji Państwo 
wej. Wczoraj bowiem rozstrzyg- 
mać miały losy komu w udziale 
przypadnie upragniony miljon. 

Nic tedy dziwnego. że już przed 
godz. 8-mą sala, w której odbywa 
się ciązaienie w gmachu przy ul. 

alewki 2-a w Warszawie wypeł 
niona była szczelnie publicznością. 

racze wyczekiwali rozpoczęcia 
sowania z bijącem sercem. Prze- 


jęci byli również kolektorzy. że- | 


brani bardzo licznie — wygrany 
miljon to przecież aajlepsza rekla 
ma dla kolektury. w której los był 
kupiony. 

Ceremonia narodzin nowego mil 
jonera odbyła sie bardzo uroczyś 
cie. Poprzedziło ja przemówienie 
dyrektora Loterii Państwowej. p. 
St Markusa. poczem tradycyjnym 
zwyczajem dwie sierotki , wyciąg- 
nęły z koła dwa zwitkł papieru. 

O rozwinięciu pierwszego z 
wśród ciszy panujacej na sali 
rozległ Się głos oznaimiajacy — 
nr. 40875, Drugi zwitek wvkazy- 
wał wygrana sumę — zł. 200. 


Według obowiazujacych przepi. . 


sów loteryjnych miljon - złotych 


przypada w udziale temu kto w 
ostatnim dniu ciągnienia wygra 
pierwsze 200 zł. ` 

Tym sposobem ur. 40875 przy- 
niósł szczęśliwemu ` posiadaczowi 
miljionową fortunę. I 

Kto jest owym wybrańcem lo- 
su jeszcze nie wiadomo. narazie 
stwierdzono jedynie. że numer ten 
zakupiony -został 'w jednej z kolek 
tur częstochowskich. Ai 

Nie trudno zrozumieć radość ja- 
ką wieść ta wywołać musiała w 
Jasnogórskim grodzie. 

Miljoner - wczorajszy jest trze- 
cim skolei szczęśliwcem. obdarzo- 
nym fortuna przez los lotervinv. 


W przystępie szału 
miijoner rozrzucał w tiumie banknoty 


WIEDEŃ. 24.1. — Z Aten dono- 
szą o niezwykłym wypadku. jaki 
wydarzył się w greckiem mieście 
Patras. 


Zaany milioner Ramos. jeden z 
najbogatszych ludzi w Grecji. ułe- 


zajac nagle napadowi szaleństwa. I zakładzie dla obłakanych. Sumę 


wyszedł . na balkon swej wihi- z 
paczką banknotów po 1000 drachm 


ły wybuchowe. 


Co Polska wywiozia 
w ub. roku do Anglji 


-drzewo | wyroby z drzewa za około 


7 mil, zł. į cukier 4 i pół mil. zł. 


nek Stronnictwa Ludowego. Żył lat 
54. Poraz pierwszy wybrany -został 
do Senatu z ramienia stronnictwa 
„Wyzwolenie“ w r. 1928, poraz dru 
gi wybrany został do Senatu z ra- 
mienia* Stronnictwa Ludowego w 
roku 1930. 


Pogłoski. kursujące w Londynie 
ustalają nawet datę „puczu“ hitle 
rowskiego w Austrii, a mianowi- 
cie na dzień 30 stycznia, jako pier 
wszą rocznicę objęcia władzy 
przez Hitlera. ć 

BE l————-—— 


| Kupiec Domulia 


ma czele nowego państwa 


MOSKWA, 24.1. — Z Taszkentu | nowy rząd, na którego czele stanął 
donoszą, że w najważniejszej czę- | kupiec Sabit Domulla, protegowany 
ści Sinkjangu w Kaszgarze powstał į emira Hotangu, który usiłuje zjedno 

- i czyć pod swoją władzą cała wscho 
dnią część Sinkjangu. 

Sabit Domulla zwerbował do 
swej armji tureckich emigrantów 
antykemalistów, których organiza- 
cje istnieją w Indjach i w Japonii. 

Odezwa Sabita Domulli, prokla- 
mująca niepodległość i odłączenie 
się od Chin wschodniego: Sinkjańngu 
jest rozpowszechniana w całym 
Kaszgarze. Nawołuje ona do wy- 
parcia Chińczyków z. Sinkjangu. 


których wywieźliśmy za 67 mil. zł., 


60 mil. zł., jaja — za 14 milj. zł, pa- 
rafina — 7 mil. zł, wędliny — około . 
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 bułgarskta para Królewska -- 
przybywa dziś do Bukareszfu. 


BUKARESZT, 24,1. Bułgarska para | cy, tegoż dnia o godz. 5 popoł. bułgae 
królewska w towarzystwie premiera | ska para królewska wyjedzie w to- 
Muszanowa przybywa do- Bukaresztu | warzystwie króla Karola dó wypoczyn 
w czwartek o godz. 1.30 w południe. kowej rezydencji w` Sinajā 

Po uroczystem powitaniu w stolis ! - 
);3€ :( 


Smierć córek maharadży 


pod gruzami zawalonego pałacu 
KALKUTA, 24.1. Wskutek trzęsienia , _ W katastrofie tej poniosły Śmierć 
ziemi runęła część pałacu maharadży | dwie córki maharadży. 
Nepalu. - 


n 
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Ułan rozszarpany 
przez stado wi:ków 


Plaga wilków dotknęła, jak się oka- į tują tam wypadek napadu wilków na 
zuje, nietylko województwa północno- | ludzi, a w przeważnej części napady 
wschodnie i Hucułszczyznę, lecz na- | te kończą się zwycięstwem wilków. 


; 4 Onegdaj stado wilków napadło pod 
WEE OGIE: Podcier Go: IMAP CraA 30 wsią Czernica w pobliżu Brodów na 


powracającego z urlopu świątecznego 
żołnierza 22 p. ułanów. stacjonowane 
go w Brodach. Zaatakowany żołmerz 
bronił się rozpaczliwie szablą przed 
czworonożnymi napastnikam į zdołał 
zabić dwa wilki, jednakże w pewnym 
momencie szabla jego złamała się Í 
bezbronny — poszarpany został przez 
zgłodniałe bestje u 

Na miejscu, gdzie rozegrała się -ta 
tragedja, znaleziono tylko zsczątki rę 
ki tkwiącej w rękojeści szabii į reszt 
ki nóg w obuwiu. 


t zaczął rzucać je na ulicę. 
~- W jednej chwili przed willą zgro 
madził się tłum ludzi. którzy wza 
jemnie wydzierali sobie pieniądze. 
Tłum był tak liczny. że zatamował 
wszelki ruch kołowy i-pieszy. 
Milioner umieszczony został w 


rozdanych przez niego pieriiędzy 
obliczają na 100 tysięcy drachm. 
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NOWY CZAS Czwartek, 25 stycznia 1934 r. 


Zastanówmy sie troche... sie troche... 


W Wiedniu pewna kobieta u- 
rodziła 29-te (wyraźnie: dwudzie 
ste dziewiate!) dziecko... - 

'Przysporzyło toe je rzecz 
oczywista, dużo. rozgłosu. 


"Setki i tysiące powinszowań 


spadło na... wytrwała matkę. 
-- Małżonka prezydenta republi | 


ki odwiedziła osobiście położni- | 
ce, aby złożyć jej gratułacie i | 
serdecznie uścisuąć dłoń. Pani | 


prezydentowa — trzeba dodać 
nawiasem _ jest matką „tylko“ 
jedenaściorga dzieci. Od jedena 
stu do dwudziestu dziewięciu— 
droga bardzo daleka. Najosz- 
czędniej" licząc — droga, mierzą 
ca półtora dziesiatka lat posłan- 
nmictwa macierzyństwa... 

To już jest rekord. 

Ale czy rozumny? 


sejm 
w piątek 

Pan marszałek Sejmu zwołał 
plenarne posiedzenie izby na pią- 
tek na godz. 10-tą przedpołudniem. 

Na porządku dziennym znaidu- 
je się sprawozdanie komisii kon- 
stytucyjnej o dotychczasowych 
pracach nad rewizją Konstytucji 
‘oraz pierwsze czytanie dwu pro- 
jektów ustaw a m. in. projektu 
ustawy o pieczy artystycznej nad 
pomnikami. 


Powrót 
min. Becka 


Minister spraw zagranicznych 
> Beck powrócił we wtorek z 

ene 

Minister Beck objął urzędowa- 
nie wczoraj. 


Ot:cjialne cyfry 


wykazują wzrost bezrobocia 


Podług danych państwowych 
mrzędów pośrednictwa pracy. ty- 
godniowe sprawozdanie z rynku 
pracy wykazuje w całym kraju na 
20 b. m. 386.825 bezrobotnych. W 
stosunku do poprzedniego tygod- 
nią liczba bezrobotnych zwiększy 
ła się o 18.189. Warszawa wyka- 
puje 29.739 pozostających bez pra 
cy, zaś Warszawa okrag—11.216, 
p 1.436 więcej. Na Śląsku zareje- 
strowano 98.213 bezrobotnych, 0 
5.168 więcej. niż w ubiegłym ty- 
godniu. * 


"Ponowne otwarcie 
ślizgawki 
M'ejsk ego Kom tetu 


Po przeprowadzeniu całkowitego 
remontu na boisku oddano ponow- 
nie do użytku publicznego ślizgaw- 
' kę na dawnym boisku K.S. Pogoń 
w Katowicach. Lód jest codziennie 
polewany i utrzymywany stale w 
należytym stanie. Zwiększono rów 
nież oświetlenie. Tor ślizgawkowy 
otwarty jest codziennie od godz. 
9 rano do 22-giej bez przerwy. 

Dia urozmaicenia zainstalowano 
megafony radiowe przez które na- 
daje się muzykę. Za użycie szatni 
minimalna opłata. Na miejscu bufet 
" W najbliższych dniach odbędą 
się zawody hokejowe oraz biegi 
łyżwiarskie dla młodzieży szkolnej 
do tat 15-stu. Zgłoszenia przyjmuje 
kasa na boisku. 
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Pisarka francuska. Luzaune 
Normand, omawiając w tygodni 
ku „Marianne“ ten niezwykły 
POTRERO ZYC PONIRE OTB PERAE TRATWA PETE ORZESZE LEDWO BE WODO 


Proces o 12 wagonów cuńru 
Bank CukKrownictwa przeciwko P.K.P. 


Ciekawy spór był przedmiotem 
rozprawy sądowej, jaka toczyła się 
przed warszawskim sądem okrę- 
gowym. Chodziło o 12 wagonów 
cukru, wysłanych swego czasu z 
kilku cukrowni połskich pod adre- 
sem Banku Cukrownictwa. a któ- 
rei to przesyłki Bank nie otrzymał 
zupełnie. gdyż Polskie Koleje Pań 
stwowe towar wydały osobom zu 
pełnie do tego nieuprawnionym. 

Bank Cukrownictwa zażądał od 
władz kolejowych pokrycia wymi 
kłych stad strat, obliczanych na 


Niespodziewany 


fakt. piszet „enie uważam tego 
wydarzenia za: wspaniałe, ani za 
wzruszające. Raczej za — mon 


277561 zł. czemu wszakże Skarb 
Państwa odmówił. 

Wobec tego warszawski oddział 
Banku Cukrowrictwa wystapił na 
drogę sądową i uzyskał całkowite 
zadośćuczynięnie. Sad okręgowy 
bowiem orzekł. że ze strony władz 
kolejowych zaszedł „wypadek cięż 
kiego niedbalstwa“ i zasądził na 
rzecz Banku Cukrownictwa całą 
powyższą pretensję. obciążając za 
razem koleje kosztami w wysoko- 
ści 8,603 zł. 


obrońca Kwinty 


Ciekawe zeznania świadka 


Wtorkowe posiedzenie sądowe 
zbiegło na zeznaniach syndyka, 
któremu prokurator zadaje liczne 
i drobiazgowe pytania.  Cało- 
kształt zeznań adw. Zarena, któ- 
ry zreszta nie stwierdza, by 
Kwinto robił mu jakieś trudności 
w czasie upadłości. są jednak na- 
ogół dla Kwinty niekorzystne, 
choć w szczegółach  wielekroć 
zgadzają się z wyjaśnieniami pod 
sadnego. Adw. Zaren stwierdza 
bowiem fakty fikcyjaości. niereal- 
wości szeregu pozycyi, przy pomo 
cy których Kwinto chciał stwo- 
rzyć pozory normalnej egzysten- 
cji domu bankowego. 

Wczoraj od rana przesłuchiwa- 
mo ważnego świadka, b. przewod- 
niczącego sądu haadlowego p. Za- 
borowskiezgo., który z Kwiatą utrzy 
mywał bliższe stosunki towarzy- 
skie. Opowiada on. iak to Kwinto 
pewnego dnia dopytywał się go, 
czy uzyskanie nadzoru sądowego 


nie przedstawia!łoby trudności, a 
następuie wraz ze Świadkiem od- 
był konferencię 'u adw. Ruudo, 
gdzie ustalono iż o nadzorze sądo 
wym banku Kwinty nie może być 
mowy, a natomiast aależałoby wy 
stąpić o upadłość. gdyż stan inte- 
resów Kwinty jest zbyt powikłany 
i jedynie pod opieką sądu wyjść 
będzie można z tei sytuacji. 

W dalszym ciągn swych zeznań 
św. Zaborowski przytacza cieka- 
wy szczegół. Oto główny poszko 
dowany w tej aferze, Mączyński, 
zwracał się doń z prośbą by skło- 
oit Kwinte do cofnięcia podania o 
upadłość. krok ten bowiem uczy- 
niony został bez wiedzy jego, jako 
głównego wierzyciela.  Mączyń- 
ski oświadczył przytem, że o ile 
aie nastąpi cofnięcie upadłości, 
wówczas on gotów jest skierować 
sprawę na drozę karną i spowo- 
dować osadzenie Kwinty w wię- 
zieniu, 


Co stego wyrośnie? 
Uczniowie szkolni doKonal! włamania 


Nasza przyszłość — młodzież szkol 
na — niezawsze znajduje należytą o- 
piekę zarówno rodzicielską, jak į nau- 
czycięlską. Świadczą o tem powtarza- 
jące się co pewien czas wypadki kra- 
dzieży ł innych przestępstw, jakich 
dopuszczają się nieletni uczniowie 
szkół na Śląsku, 

Dzisiaj zmuszeni jesteśmy z przy- 
krością zanotować nowy, przykry wy 
padek, jaki się zdarzył onegdaj w 
Wielkich Piekarach, 

Oto wieczorem, po zamknięciu skle 
pów, kilku powracających do domu ża 
ków szkolnych, 

wybiło szybę 

w witrynie wystawowei Marty Mo- 
krusowej (Mariacka 46). Chłopcy u- 
czynili to w tym celu, aby wejść w 
posiadanie kilkunastu kart 
kowych oraz innych drobiazgów, wy- 
stawionych w witrynie, m. in. rak ety 
do gry „ping-pong", wieczne pióra 
itp. 


widóko- ` 


Zawiadomiona przez poszkodowaną 
policja dokonała w toku dochodzeń 
niespodziewanego odkrycia, 
Okazało się, że kradzieży dopuścili 

się 
| uczniowie miejscowych szkół 
i w dodatku synowie menajgorzej sy- 
tuowanych rodziców. 
miał ich namówić } z nimi współdzia- 
łał 13-letni Piotr Ogier z W. Piekar 
(Głęboka 11). 

Część przedmiotów pochodzących z 
tej kradzieży udało się policji odzy- 
skać i zorocié poszkodowanej, 


Do kradzieży. 


A) 4 


Nr. 2., 


struałne. Jedna matka dla 29 
'dzieci? Czy nie. jest to okropne? 

A dałej pisze tak: „Pomyślcie 
e sześciu dzieciach jednej mat- 
ki. Potem o dziesięciu. Przy 
dwunastu wstrzasa namni 
dreszcz. Przy piętnastu — pro- 
sicie o zmiłowanie. Lecz po- 
dwójcie jeszcze tę cyfrę. Ogar- 
nie was — bunt". 

Trudno nie przyznać p. Nor« 
mand racii. 

Pomyślcie: dwadzieścia dzie- 
więć dzieci jednej matki! 

Istotnie, w tym wypadku świę 
te prawo przyrody, iakiem jest 
macierzyństwo, przybrało zupeł 
nie monstrualny kształt. 


——tttk::: 
Niema już 


„aktów złączenia” 


Pstalony już został sposób, w. 
jaki kobieta wychodząca zamąż 0< 
trzymuje rodowe nazwisko śwego 
męża. 

Jak wiadomo, formalności te by- 
ły dotąd na terenie b. zaboru rosyj 
skiego bardzo skomplikowane, trze 
ba było bowiem składać specjalne 
podanie do Starostwa grodzkiega 
względnie powiatowego, które na- 
stępnie odsyłało je do odnośnego 


komisarjatu policji celem spisania 
tt zwł „aktu złączenia". 

Obecnie formalności te zostały 
uproszczone. Mianowicie, po prze* 
prowadzeniu formalności małżeń- 
skich (kościelnych), wypisuje się 
kartki meldunkowe dła żony, czy” 
niąc w nich uwagę, że chodzi © 


zmianę nazwiska. Następnie załą- 
cza się wypis z ksiąg stanti cywil< 
nego — i na tem koniec. 

Sprawy te załatwiać mają rząd< 
cy domów bez pobierania za to ja- 
kichkolwiek opłat. 


:::3k:: ——— 


Ksgżka ma inwalidów 


Związek Inwalidów Wojennych c'ęż 
ko okałeczałych przyjmuje zamówie- 
nia na nowe wydawnictwo p. n. „Usta 
wa Scaleniowa* z wyiaśnieniami Red. 
Jerzego Pieczymsa. referenta praso- 
wego Ubezp eczałni społecznej w War 
szawie oraz na tabele do obliczania 
potrąceń składek, które wydane zosta 
ły w oddzieinej odbitce powyższego 
wydawnictwa. 

Dochód z wymienionego wydawnic 
twa przeznaczony jest na pomoc dła 
imwałidów ciężko okaleczałyci, skue 
piajacych się w tym Związku. > 

Biwro Związku mieści się w: Wara 
szawie przy” uł. Śwętokrzyskiej Nr. 
15 m. 17. tel. 27315. konto czekowe nai 
P. K. O. 4941 i jest czynne od £OdZ» 
9 rano do 4-€j po pał. 


——-) $*i:—— 


Teorgier | 

 wciaż w więzieniu 
BERLIN, 24.1. Według onubli- 
kowanych tu iniormacyj, Torgler 


znałduje się od 14 Stycznia r. b. 
w więzieniu „m policji śledezej 
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Trzej ksieża 


przed h tlerowskım sadem 


MONACHJUM, 24.1. — Tel. wł.-— 
Przed sądem nadzwyczajnym w Mo 
nachjum rozpoczął się dziś proces 
przeciwko trzem duchownym kato- 
lickim, przebywającym od pewnego 
czasu w areszcie ochronnym, 


Rozprawa budzi ogromne zajnte« 
resowanie, toteż sała w niona 
jest po brzegi. Akt oskarżenia zarzu 
ca księżom przestępstwo, polegają- 
ce na rozszerzaniu wiadomości © 04 
krucieństwach hitlerowskich. 
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| Mianowania w armji 


"NOWY CZAS CZAS Czwartek, P stycznia 1934 r. 


- Budżet M. S. Z. w komisji Sejmu 


Gu Sja bokon Sejmu w obeono 
sj wiceministra spraw zagramcznych 
zynibęka rozpatrywała wczoraj bu- 
tt myimistorstwa spraw zagranicz- 


Reierent poseł Walewski (BB) zwró- 


‘ot przędewszystkiem uwagę na fakt 


vybitnie oszczędnych. -tendencyj go- 
m:darczych tego resortu. 

Gdy preliminarz „wydatków na rok 
1929-30 wynostł 55.390.000 zł., -to w 
1933-34 zmniejszył się do 
13.200.006 zi. 

NOWY SYSTEM 

W DYPLOMACJI 
poprzednich latach międzynarodo 
życie polityczne było uregumowane 
dużym stopmiu seną umów genew- 
Dziś jesteśmy świadkami osła- 

«wa tego systemu i konieczności in- 
unsywiwiejszej. pracy między poszcze- 
sómemi rządami w dziedzinie stosun- 
wów bezpośredmich. 

Teu nowy system nie spowodował 
w najmniejszym stopniu pogorszenia 
atmosfery dokoła Polski i tej części 
Europy. która nas przedewszystkiem 
iuterestje. Może system ten w niektó- 
rych wypadkach jak np. w rokowa- 
niach połsko-gdańskich prowadzi sku- 
teczniej do celu. 

Referent wyraża nadzieję, iż w przy 
szłości dojdzie napewno do urealnie- 
mia i rozdziału zagadnień na Genewę 

'ekałne załatwianie spraw. 

Ten okres przejściowy wymaga czuj 
wści i aktywności w naszej strony, 0- 
az pociąga za sobą bardziej skompli- 
cowade, a więc i bardziej kosztowne 
metody pracy. 


HANDEL ZAGRANICZNY 

Dalei referent porusza kolejno sto- 
sutki handlowe z państwami obcemi, 
stwięndzając m. in. że jesteśmy obe- 
orie świadkami  dałszej normaiizacji 
stosunków handlowych połsko-sowiec- 
kich, ku czemu dążą obie zaintereso 
wane strony, 

Jak dawniej, tak i obecnie w wywio- 
zie maszym do Sowietów żelazo i 
cyk stawowią  uajwiększą pozycję, 
wymoszącą okolo 20 mitjonów zł. 

Ostatuio ,$owiety zaczynają uwzglę- 
dniać nieco więcej życiowe potrzeby 
swęj ludności, wskutek czego dopusz- 
czają wwóz artykułów pierwszej po- 
trzeby „do których zaliczyć trzeba spe 
cjalnic nas interesujące konini i ma 
mufak ture. 

Udział krajów pozaeuropejskich 


w 
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„obrotach z Polską naogó! stale wzra- 


CU 


PROPAGANDA 


Mówca podkreśla nasz dorobek pro- 


pagandowy w okresie sprawozdaw- 
czym. Polska i jej zagadnienia stały 
się tematem który coraz więcej inte- 
resuje wielka publicystykę į Wteraturę 
polityczną, a miarą tego rosnącego 
wciąż. zainteresowania niechaj będzie 
choćby fakt, iż w roku ubiegłym przy- 
zoano zmiżki kolelówe dla zgłaszają- 
cych się obcych dziennikarzy w ilości 
1688. biletów kolejowych. 

Jeśti chodzi np. o teren Francji, to 
rok ubiegły zaznaczył się ogromnym 
napływem polityków i dziennikarzy 
iramoustich do Polski. 

Notuje również referent korzystne 
zmiany w stosunku do Polski w opinii 
angielskiej. 

Ogrommie również w związku z po- 
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czywaniai „nasżej polityka zagranicz- 
nej zmięniło się obkcze wielu z pośród 
„pism sowieckich , w PRAD ich do Pol 
- ski. 

Reierent zakończył stwierdzeniem, iż 
spokojna, celowa i aktywna praca mi- 
„misterstwa w r. ub. wydała szczegól- 
mię dobre rezultaty -dla państwa i na- 
rodu polskiego 1 przyczyniła się sku- 
tecznie do istotnego i rzetelnego po- 
koju międzynarodowego. 

. UPOSAŻENIA 

Budżet M. S. Z. obejmuje zarówno 
wydatki na centralę. jak i na placów- 
ki zagraniczne. mamy bowiem 6 am- 
basad, 27 poselstw, 57 konsulatów i 66 
konsulatów honorowych. 

Uposażenia ambasadorów : posłów 
zagranicą zależą od cen jakie są w 
danym kraju. Największe uposażenie 
otrzymuje ambasador polski w Wa- 
szyugtónie p. Patek: Wynosi ono 6.447 
zł. miesięcznie, Poseł poiski w Tokjo 
p. Michat Mościcki pobiera nriesięcz- 
mie, 5.334 zł. p. Łukasiewicz w Mos- 
kwie 4.121 zl, ambasador Chłapowski 
w Paryżu 15.193 franków, ambasador 
w Londynie p. Skirmunt- 164 funty 
amgielskie. W Rzymie mamy dwóch 
ambasadorów (jednego przy Kw:ryna- 
le a drugiego przy Watykanie). Upo- 
sażenie każdego z mich' wynosi 9.400 


lirów miesięcznie, 
Po referacie gols zabral wicemini- 
ster ministerstwa spraw zagranicz- 


nych p. Szembek, przedstawiając “w 0- 
gólnych zarysach działalność swego 
resortu, oraz omawiając szczegółowo 
cyfry budżetu. W dyskusji głos zabie- 
rali Czapiński (PPS.) który ubolewał 
nad tem. że w Sejmie nie odbyła się 
dotąd debata na temat polityki zagra- 
nicznej, pos. Zieliński (Kl. Narodowy), 
który twierdził, że budżet M. S. Z. w 


dochodach jest merealny, poddając 
również krytyce politykę ak 
ministerstwa i pos. łucki Ukra- 
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iński który m. in. 


poddał. krytyce po- 
ktykę b. kosula poiskiego w Użhoro- 


„dzie. który miał jakoby prowadzić na 


włastią rękę politykę ruchu moskalo- 
ii skiego. 

Na akcenty. polityczne zaczepione. w 
dyskusji odpowiadal. mówcom - pos. 
Miedziński (BB.). 

Mówca. zwrócił przedewszystkiem u u- 
wagę na to, że minister Spraw zagra- 
mcznych jako kierownik polityki za- 
granicznej, sam wie najlepiej jaką wy- 
brać chwilę na wygłoszenie expose. 
Rożprawiając się z tym zarzutem po- 
wołał się na przykład Amglii gdzie w 
Izbie Gmin na postawione ministrowi 
Spraw zagranicznych cztery pytania, 
na jedno z nich minister nie odpowie- 
dział, wyjaśniając, że udzielenie wy- 
jaśnień w tej chwili na daną sprawę by- 
łoby ze szkodą dla państwa. 

W końcu dyskusj raz jeszcze- głos 
zabrał wiceminister Szembek ` odpo- 
wiadając na wszystkie zarzuty, doty- 
czące budżetu i administracji, Co zaś 
się tyczy dyskusji politycznej, to ©- 
świadczył iż wie, że p. minister Beck 
ma zamiar wypowiedzieć się na te te- 
maty jeszcze w ciągu obecnej sesji. 

Na tem posiedzenie komisji zamknię- 
to. 

Następne — dziś og. 9.30 — zajmo- 
wać się będzie budżetem M. S. Wojsk. 


'ksander Kiszkowski, 
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M poupuikowniey 


W korpusie oficerów piechoty nomie 
nacje na podpułkownika otrzymali mae 
jorowie: Karol Ziemski, Mieczysław 
Dobrzyński, Florjan Gry!, - Piotr- S0+ 
nialuk, Juljan Czubryt, mjr. dypi. War 
oław  Budzewicz. Edmund Śmidowicz, 
mjr. dypl. Franciszek Węgrzym, mira 
dypl. Stanisław Sadowski, Stefan Za 
jąc Alojzy Nowak, Antoni Sikorski, Wa 
lenty Pessok, Kazimierz Bąbiński Ar- 
tom Ziółkowski. Józef Kałandyk, Ale= 
Wincenty Wnuk, 
Wincenty Taniak, Karol Chrobaczew- 
ski, mir. dypl. Antoni Szymański, Wie 
told Ciechanowicz, Wincenty Kusek- å 
Zygmunt: Józwa. 

W korpusie oficerów artylerii nimia- 
nowani zostali podpułkownikami majo0- 
rowie: Karol Pasternak mir. dypi. A= 
leksander' Kędzior, Bolesław Pyssora, 
Józef Ktailer, Karo! Zborowski, Bro= 
nistaw Piniecki, Tadeusz Kruszyński, 
Antoni Wereszczyński Jan Tomasie- 
wicz, Władysław Katiszek, mir. dymi. 
Edward Bagiński, Włodzimierz Ktew- 
czyński i Jan Chylewski 

W korpusie oicerów kawaterji pod- 
pułkownikami zostali mianowani: mjr. 
dypl, Jan Matysiak, mir. dypi. Anton 
Witkowski, mir. dyp. Zygmunt Mite 
kowski, mir. dypl. Klemens Rudmcki, 
mir. Tadeusz Mikke, mir. Euzenjise 
Święcicki, mir. dypl. Stefan  Mosser, 
mir. dypl. Józef Szostak: 


Dene 


60 tys gey emerytowanych rotolizerów 
tworzy własną organizację zawodową 


W salach kasyna podoficerskie- 
go y Warszawie, przy ul. Matejki 
Nr. 1, odbędzie się w dn. 7 lutego 
b. r. o godzinie 4-ej popołudniu 
pierwszy walay zjazd podoficerów 
wojska polskiego w stanie spoczym 


kn. 

Według pobieżnych obliczeń na 
ziazd przybędzie do stolicy parę 
tysięcy emerytowanych 'podofice- 


rów, reprezentujących przeszło 60 
tysięcy kołegów. 


Na pierwszym swym zieździa 
podoficerowie wybiorą wladze 
powstającego związku podofice- 


rów w stanie spoczynku i omówią 
program działania tej organizacji. 

Inicjatorami Związku i zazdu sa 
pp. Barańczyk. Cichocki. Gomalla, 
Lemański i Mikulski. 


1.227. 000 klientów P.K.O. 


Jak dzisła najpotężniejsza w Polsce instytucja finansowa 


W sali posiedzeń P. K. O. odbyła się 
wczoraj konierencja iniormacyjna, na 
której prezes P. K. O. dr. Henryk Gru 
ber, zapoznał przedstawicieli prasy sto 
łecznej-z wynikami: działalności tej in- 
Stytucji w roku ubiegłym, 

Rok 1933 był. w działalności P. K. O 
dalszym etapem- znacznego rozwoj 
tej instytucji, który. wyraził się w po- 
zyskaniu 210.000 nowych klientów í 
zgórą 93,3 mili. zł. wkładów. Ogólma 
ilość klientów w obrocie oszczędnościo 


wym i czekowym P. K. O. osiągnęła na 
koniec r „ub. liczbę 1.226.993 osób i 
kwotę 713,5 miljonów zł, 

Cyfry te Świadczą niewatpliwie 0 
wielkiem zaufaniu społeczeństwa do 
P. K. O. a zarazem stwierdzają, że P. 
K. O. zajęło czołowe miejsce pod 
względem wysokości. nagromadzonych 
wkładów nietylko wśród pojedyńczych 
instytucyj finansowych, ale i wśród 
grup takich instytucyj w. Polsce. 

Wkłady oszczędnościowe P. K. O. 


„Ńryzys” w wytwórni 
papierów wartościowych . 


Produkcja druków . wartościowycii 
przez Polską  Wytwórmę Papierów 
Wartościowych uległa w roku 1933 
dalszemu zmniejszeniu skutkiem spad- 
ku zapotrzebowania ze strony Banku 
Polskiego i Ministerstwa Skarbu,- na- 
tomiast lekk: wzrost zamówień na dru- 
ki wartościowe wykazał rynek prywa- 
tny. 

W roku ub. Wytwórnia wykonała bi 
jetów bankowych oraz druków warto- 


ściowych - dla. Banku Połskiego za *1,5 
miljonów zł. dla Mia Skarbu za 700 
tys. zł.” dla Min. Poczt i Telegrafów 
za 1 miljon zł., dia Gen, Dy w Pra 
terji Państwowej za 200. tys. 
Min. Sprawiedliwości za +00 id s 4 
dia instytucyj prywatnycii za stanę 
900 tys. zł. 

Ogółem Wytwórnia SE zamó- 


wień na druki wartościowe w ciągu ro. 


ku ub. na łączną sumę 4,4 milj. zł. 
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wzrosiy w roku ub, o 644 mij. Zł, 1 


osiągnęły kwotę 506,5 mili. zł. Liczba 
właścicieki książeczek  oszczędnościo= 
wych -zwiększyła się w r. 1933 0 


204.658 osób i wynosiła w końcu r. ub. 
ogólną liczbę 1.154.656 osób. Wkłady 
oszczędzających składają się z wiel- 
kiej. ilości drobnych oszczędności, bo- 
wiem na- jedną książeczkę przypada 
przeciętnie 439 zl. 

Ogólny. obrót czekowy w ciagu r. ub. 
osiągnął nienotowaną dotychczas kwa 
te 253 miljardów zł. Również stan 
wkładów na kontach czekowych wy- 
uiósł kwotę -207 milj. zł., czyli wzrósł 
o 29 mili. zł. 

Dział ubezpieczenia na życie osiąg- 
nat w ciągu 5 i pół lat swego istuienia 
jiczbę 75 tys. polis na kwotę czó'wa 
ubezpieczenia ponad 126 milj .zł. w 
porównamiu z r. 1932 ilość czynnych 
pols wzrosła w r. 1933 o 19.000 polis 
na kwotę ubezpieczenie 20,1 mrlj. zł. 

Rok sprawozdawczy zamyka P. K. 
O. nadwyżką _bilansową w kwocie 
5.864.000 zt., a po uwzględnieniu wyni- 
ku działu ubezpieczeń na życie P..K. 
O., laczna nadwyżka bilansowa wvno- | 
si 6.895.000 zł. 


„nego zgłosiła się niejaka lna | 
Winsztajnówna tPl. Grzybowski 
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Czwartek. 25 stycznia 1934 r. 


ostatni iim Lupino Lanc 


iako obrońcy uciśnionego 


Zakład fotograficzny  ,Radjo- 
typ“ przy ulicy Marszałkowskiej 
Nr. 131, własność Mieczysława 
Nusymowicza, był wczoraj wi- 
downią awantury. zakończocej m 


4erwencja policji. 


Onegdaj do zakładu fotozraficz 
il- 
A 
celem wykupienia zdjęć. zrobio- 
mych na baln. Przypadkowo w ża 
kładzie był artysta filmowy, poda 
Jacy się za Lapino Lane, który za 
proponował p. Rubinsztajnównie 


Zgaugażowanie do filmu, 
W tym celu kandydatka ma 


„przyszłą gwiazdę zamówiła w 


sRadjotypie* 9 zdjęć - fotosów. 


B. serżant aresztowany 


za oblane kwasem sąsiadów 


Policia 26 komisariatu aresztowała 
wczoraj b. sierżanta Stanisława Miko- 
Baja Beniszka, sprawcę zbrodniczezo 
aamacha na małżonków Antoniego i 
Wiktorię Ruteckich. 

Oboje małżonkowie zostali oblani 
kwasem źrącym, sprawca zaś bestjal- 
skiego czynu ukrywał się przed policją, 


Ruieccy zamieszkiwali w domu nr. 
230 przy ul. Marji Kazimiery na Mary- 
monecie. Najbliższy ich sąsiad Stani- 
alaw Mikołaj Beniszek, znany awan- 
durnik. teroryzował Raleckich, wymu- 
szając od nich pożyczki pieniężne i żą- 
dając od mich różnych iisług. Beniszek 
slużąc jeszeze w wojsku namawiał Ru- 
żeckiego, by ten ułatwia! mu sprzedaź 
przedmiotów, stanowiących własność 
saqdową, > 

Gdy Rutecki odmówił, Beniszek Za- 
groził me zemstą. Przed kiku miesią- 
eami Benisaka wydalono z wołska za 
góżne ciemne sprawki. Były sierżant 


Następnego dania do zakładu foto- 
graficznego przybyła p. ubin- 
sztajnówna w towarzystwie a- 


-rzeczonego Zdzisława Goldberga 
4Rymarska 16), który w awantut- 


niczy sposób domagał się 

natychmiastowego zwrotu klisz, 
zamówionych fotosów. Gdy wła- 
ścicieł zakładu p. Nusymowic” ed 
mówił aarzeczony pięknej kan- 
dydatki do filmu rzucił Się ma nie- 


go 
usiłułąc go pobić. 
Na scenę tę przybył do zakładu 
sprawca nieporozumienia .„Ame- 
rykanin* Lupino Lane, który Z 
wielkim krzykiem pośpieszył na 


znałazłszy się bez środków do życia, 
szantażował Ruteckiego, zmuszając g0 
do płacenia haraczu, 

Gdy ostatnio Beniszek zwrócił się 
z prośbą o pożyczkę a Rutecki odmó- 
wil wynikła gwałtowna awantura, po 
której awanturnik pobił żonę Ruteckie- 
go 35-letnią Wiktorię, która znajduje 
się w ciąży. Na wspólnym korytarzu 
w chwi gdy Ruteccy wychodzili z mie- 
szkania, chcąc udać się do komisaria- 
tw | złożyć skargę na awanturnika, 
Beniszek napadł ma nich i oblał ich 
źrącym płynem. Oboje małżonkowie 
doznali ciężkich poparzeń. Lekarz Po- 
gotowia R"teckiego pozostawił na miej- 
scn, żonę zaś w stanie bardzo ciężkim 
przewiózł do szpi:ala Dz. Jezus. Nije- 
szczęśliwej kobiecie grozi utrata wzro- 
Kii. 

Wczoraj zbrodniczego awanturnika 
aresztowano ł po przesłuchaniu przez 
sędziego Śledczego osadzono w więzie- 
niu przy m. Dziełnej. 


Strajk chorych 


w szoitału żydowskim w Warszawie 


Rana 
zdrad i'a bandvfe 


Do szpitała w Ejszyszkach (pod Li- 
kła) zgłosił się pewien osobnik, który 


` podal się za Stanisława Kuźmę. 


Bliższe badania wykazały. że ramy 
osobnik nie jest tym, za kogo się po- 
daje lecz wypiszczonym miedawno z 
więzienia Stanisławem Żydziszem. Brał 
on udzial w napadzie rabunkówym na 


majątek Huta. 


W czaste napadu właścicie! majątku 
stawił zacięty opór i ostrzeńwał się z 
rewołwern. Jedna z kul rewolwerowych 
wgodziła właśnie Żydzisza, który po 
pomoc lekarską zgłosił się do szpitala 
rejonowego, 

Żydzisz stanie przed sądem doraź- 
nym. Za wspólnikami jego zarządzono 
pościg. 


Dnlar - 5.49 


Na prywatnym rynku giełdowym 
a! — prawe bez zmian. 
Tatary cenne sa po 5.52, przy obh- 
czeniu m'ędzynarodowem 5.56. 
Bank Poiski kupuje je po 5.49, 


protestacyjny 


laniu zbyt ma'ych racyj Żywno- 
ściowych przez dyrekcię szpitala. 


W godzinach rannych chorzy 
rozpoczęli awasitwrować się, wzy 
wając ordynatora dr. Gerszona 
Lewina. Wezwady. telefonicznie 
ordynator przybył i przemówi- 
wszy do chorych, uspokoił telr. 
Tymczasem po iego wyjeździe w 
czasie wydawania obiadu wynik- 
nęty awantury. 


Chorzy. którzy nie przyłączyli 
się do głodówki i chcieli zjeść da- 
ny obiad zostali pobici przez zwo 


Z E e A EE EEE 


A ZZOZ ZZO WY WON. SE OAA EO EE ZEE EEEE E AE E E D 


totograta 


pomoc zagrożonemu  fotografowi. 
Czy obrońca zastosowałby ame- 
rykańską metodę boksu, nie wia- 
domo. gdyż zjawił się wezwany 
policjant. ktory zajście zlikwido- 
wał. Awanturnicze towarzystwo 
zostało pociągnięte do odpowie- 
dzialności sądowej 


Drzewadmik dl a 


Fel 
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$-motó'stwe kupa 

Wiasc'eict sklepu kołonjałnego w O 
żarowe, 59-letni Jan Krawczyński, 
pad wpływem rozstroju nerwowego 
popełnił mocy dzis.ejszek sam bójstwo 
dwoma strzałami z rewołwera w glo- 


wę. 
Wypadek samobójstwa ujawniono 
dziś zrana. , 


Przyczyną samobójstwa był Toz- 
strój nerwowy spowoduwasy brakiem 
środków do Żyć m. 


ubezpieczonych 


Kto podlega obowiązkowi ubezpieczenia 


Nowà ustawa © ubezpieczeniu spo- 
łecznem. określa wyraźnie, kto podlega 
obowiązkowi ubezpieczetia na wypa- 
dek 1) choroby, 2) niezdolności do za 
robkowania lub śmierc, 3) wskutek 
wypadku przy pracy lub choroby za- 
wodoweż, 4) wskutek wszelkich innych 
przyczyn. 

Jak wynika z ustawy — obowiązek 
ubezpieczenia obejmuje wszystkie 080 
by bez różnicy płci } wieku, pozosta- 
jące w stósunku pracy najemnej, lub 
w stósmuku służbowym do pracodaw= 
cy. Obowiązkowi ubezpieczenia pod- 
iegają również: 

a) uczniowie, termikiatorzy, prakty» 
kancł, 


poznana | PE eA. 


b) zatradn'enł przez pracodawcę je- 
go krewni i powinowaci (z wyjątkiem 
żony, wzgl męża), 


s chałupnicy, 

d) więźniowie, o ile są zatrudnieni 
w warsztatach, lub innych zakładach. 
więziemrych. 

Godzi się zaznaczyć, że za chałup= 
ników w rozum eniu ustawy, uważane 
są osoby, które zawodowo u siebie w 
domu wyrabiają, przerabiają lub wy» 
kończają własną pracą przedmioty za- 
mówióne przez przedsiębiorców. 

Pracownicy umysłowi podlegają 
ubezp eczemu tylko na wypadek cho- 
roby,  miezdolności do zarobkowania 


Tajemnicze zaginięcie 


sekwestratora urzędu shorboewego 


Władze śledcze prowadzą energicz- 
ne dochodzenie w sprawie tajemn<ze- 
go zagwięca sekwestratora Urzędu 
Skarbowego w Radzymiue, 28-leinie- 
go Antoniego Staszk ewdycza. 

Zaginiony sekwestraiur  zamieszk'- 
wał u matki w Zegrzu p d Warszawą. 
W dru 15 b. m. Staszkiewicz był w ; 
Radzyminie i dokonał szeregu zajęć w 
mieszkaniach i sklepach podatników, 
poczem wpłacił zaimkasowańe pena- | 
dze w sumie 702 złote do P.K.O. 

Od tej chwik mie zjaw? się w Urzę- 
dzie ; domu matki. Zaniepokojona ro- 
dzina oraz przeł żeni zawiadomih © 
zagnięcu władze śłedcze. 


Śtaszk ewicz cieszył się jaknajlep- 
szą opnią, a sprawdzenie ksąg Kaso- 
wych nie wykazało żadnych uchybień 
służbowych. 

W boku śledztwa wyszło na jaw, że 
ostatni raż Staszkiew.cza w dzano w 
Warszawie w Al. Ujazdowsk'ch, Se- 
kwestrator był ubrany w skórzaną 
kurtę, czapkę słvźbową i niósł teczkę 
w ręku. 

Jeden ze znaj mych Słaszk ew'eza, 
który spotkał go przypadkowo i roz- 
mawiał z nm zeznał, iż sekwestrator 
byt przygnębedy i enka? towarzy” 
stwa istmeje przypuszczene, iż 
Staszkiew'cz popełnił samobójstwo, 


s$s 
... 


Zbrodnieze porachunki złodzieskie 


Strzelanina rewelwerowa w Warszawie 


„Terenem krwawych porach- 
ków z'odziejskich była wczoraj po 
południu ulica Gęsia. W pewnej 
chwili przed domem Nr. 101 z4- 
trzymało się jakichś trzech męż- 
czyzn. żywo dyskutując. Nagle, 
zarpe'eie niespodziewanie, w Fẹ- 
kach nieznajomych 

błySnęły lufy rewolwerów 
i posypały się strzały. 
Strzelanina w tak ożywionym 


lenników strajku, którzy zapowia= | punkcie miasta wywołała  zrozu- 

daja glodówkę aż do „zwvcię- | miałe wrażenie i panikę wśród 

stwa“. przechocīttiów. Jak wynika z ze- 
a o | 1:36:4 


Tragiczne szKo'ne s'rzelanie 
Smierć sirze ca 


WILEJKA, 24.1. — We wsi Zyznie- 
wo, gminy dofhinowskiej, podczas 
przeprowadzonego strzelam a szkołne- 
go przez miejscowy oddział Związku 


Strzeleckiego pod nadzorem imstruk:0 


ra sierżanta KOP. Rochnowskiego zda 
rzył się: tragiczny wypadek- pozbawie 


nia życa wskutek postrzelenia w gło 
wę z broni małokałńbrowej strzelca, 
członka oddziału, Wacława Łubniew- 
skiego, zamieszkałego we wst Zyźmie 
wo, Tragiczny wystrzał spowodował 
wskutek  nieostrożnego  obchodzćm 2 
się z bronią Waclaw: Łobacz. 


zań świadków, jeden z wałcząe 
cych mężczyżn, ostrzeliwując się 
pA rewolweru dwom przeciwnikom 
asilował z się w Wiry ość 
się w tym domu mydlłarni Józefa 
Sobczaka. 


Ranny kilkoma kulami 

nie zdoał jednak wbiec do skle- 
pu i padł ną chodnikn. Przeciwni- 
cy. dawszy jeszcze kilka Strzam 
łów, korzystając z powstałego za 
mieszanie, zdołał zbłec. 

Na wiadomość o krwawych po- 
rachunkach na miejsce przybył 

samochód pancerry 

policji 5-g0 komisariaiu oraz 
alarmowańo Pogotowie 
we. | 

Jak się okazało, ciężko rannym 
jest znany poleji z'edziej, 26-letni 
Cezary Achtcyag (Czerniakowska 
212). Strzelanina wybuchła 
na tfe porachunków Złodztejskich 
przy podziale łupu. Rannego w 
stanie ciężkim przewieziono da 
szpitala ua Czystem. Za sprawca* 
mi strzełów zarządzono pościg. Țʻ 


Zad” 
ratunko- 


a 


Kr. 25 


Wnioski redukcyjne 


Zarząd kopalni Bluecher w. Bogu- 
szowicach zwrócił się wczoraj do 
komisarza  demobilizacyinego Z 
waioskiem o zezwo.enie na reduk- 
cie 120 robotników. Wanosek ten 
bedzie rozpatrzony W przyszłym 
tygodniu. + 


U zastępcy komisarza demobili- 
zacyjacgo, inż. Wesołowskiego od- 
była się wczoraj konferencja w 
sprawie zamierzonego zurlopowa- 
«ia 125 robotników w hucie „Fa. 
va“, Inż. Wesołowski po wysłucha- 
niu sprzeciwu sekretarza związku 
metalowców. Bajdura, uzasadaio- 
aego ogólmą poprawą sytuacji w 
huieictwie żelaznem. wyraził zgo- 
de na zurłopowanie 50 robotników 
«a przeciąg 1 miesiąca. 


Jak już donosiliśmy. zarząd kopal 
mi „Hoym“ w Niewiadomiu Gór- 
aym zwrócił się do komisarza de- 
mobilizacyjnego z wnioskiem o 00- 
większemie liczby tuneusowo-uri0= 
powanych górników do cyiry 550. 

Na wczorajszej konferencji komi- 
sarz demobilizacyjny wyraził zgo- 
de na zurlopowanie 200 robotników 
„ma dłuższy okres czasu, reszta zaś 
ma przeciąg 2 miesięcy. 

Nowa serja urlopowa rozpoczaie 
się z dniem 1 lutego. à 


Pożar 


w biurze kopalni 


Z Lipin donoszą: 

Wczoraj wieczorem w biurach 
kopałni Matylda Wschód zapaiiła 
się drewniana Ściana od rozżarzo- 
nego do czerwoności piecyka żelaz 


nego. 

- Wydobywaijące się z biur kłęby 

dymu zauważyli nad ranem stróże 

kopalniami, którzy bez pomocy stra- 

ży pożarnej ogień z okalizowałi. 
Jedna ściana budynku zostala do- 

szczętnie zwęglona. 


Sztasa zm azdzyła stopę 
robotnikowi 


Wczoraj w południe zdarzył się 
w hucie Baildon w Dębie nieszczę- 
śliwy wypadek. 

Ciężka sztaba żelazna, spadając 
g windy zmiażdżyła stopę 32-letn:e 
mu robotnikowi Antoniemu Szpilce 
z Ligoty (Zgada 4). 

Ofiarę wypadku przewiezione do 
szpitala OO. Bonifratrów w Bogu- 
cicach. gdzie dokonano natychmiast 
aperacji. 


SUSZONE more © 
w reku ..zielonKów” 


Patrol straży granicznej zatrzy- 
mała onegdan rano na zielonej gra 
nicy kóło kolonji Stare Górecko 
mieszkankę tej miejscowości Tere- 
sę Gendziwelniankę, która mając 
nieczyste sumienie unikała wybitnie 
zetknięcia się ze strażnikami. 

Zatrzymano ją. Przy rewizji wy 
kryli strażnicy woreczek, zawiera- 
jacy 6 kg. moreli suszonych, które 
G. przeniosła z Bytomia. Morele 
odebrał urząd celny w Szarleju. 


Odoowiędzi Gzytelnikom 


P. Franciszek Kleiman, Huta Hu- 
berta. Sprawę Pana powierzyliśmy 
naszemu referentowi do spraw po- 
datkowo - skarbowych, który nie- 
bawem udzieli wyczerpującej od- 
powiedzi. Drugą część listu wyko 
rzystamy. 

P. Franciszek Kołatek, Żory. Nie 
bawem otrzyma Pan szczegółową 
odpowiedź naszego referenta do 
spraw podatkowo - skarbowych. 


NOWY CZAS Czwartek, 25 stycznia 1934 r. 


Zmiany w kogo. „Wsrek” i „Godula“ 


po aresztowan'u inż. 


W związku z przebywaniem w 
areszcie śledczym dyrektorów spół 
ki akcyjnej „Wirek“ i spółki akcyj- 
nei „Godula“. inż. Jungelsa i dr. 
Gorolla. rada nadzorcza tego towa- 
rzystwa dokooptowała do swego 
grona i deieęgowała do zarządu do- 
tychczasowego dyrektora kopalń 
Rudzkiego Gwarectwa Węglowe- 
go inż. Stadnikiewicza. 

Rówrocześnie rada nadzorcza 
pertraktuje z dyrektorem inż. Stad- 
mikiewiczem co do przyjęcia tego 


Junselsa i dr. Grolla 


stanowiska aa stałe. Na jego miej- 
sce zaś u hr. Bal.estroema w Rudz- 
kiem Gwar. Węgiowem wszęd by 
w tym wypadku dyrektor iaż. Tu- 
cho'ka z Rybnickiego Gwar. Wẹ- 
glowego, względaie dotychczasowy 
dyrektor kopalai „Wolisgang-Wa- 
wel“. inż. Pietrzykowski. 
~ Dia uspokojenia opinii polskiej 
jaknajrychlejsza faktyczaa zmiana 
zarząđu spółki akcyjaej „Wirek“ i 
| „Godulla* byłaby bardzo pożąda- 
na. ; 


Krwawa masakra brzytwą 
w wa!'ce o bieda-szyb 


Cegielnia Koenigsfelda w Nowej Wsi 
była terenem krwawej masakry, jaka 
nastąpiła na tle osobistych porachun- 
ków między robotnikami Herbertem 
Schłiigierem z Nowej Wsi (Głowac- 
kiego 16) i Alojzym Szynowskim z 
Bielszowic (Główna 218). 

Schligier doby? w pewnym momen 
cie brzytwy, którą w straszliwy Spo- 
sób pokiereszował twarz swego prze- 


ciwnika. 

Szynowskiego odstawiono do szpi- 
tala hutniczego w Nowej Wsi, 

Schliigier po przesłuchaniu na poli- 
cji został wypuszczony na wolną sto- 
pę do czasu rozprawy Sądowej. 

Przyczyną krwawej bójki było nie- 
porozumienie na tle „własności* jed- 
nego z bieda-szybów, 


Zwyrodniały oiciec Jubieżnik 


chciał zniewol: 


Z Szarleja donoszą: 

Wczorajszego popołudeda zdąża- 
jący do Szareja przechodnie zau- 
ważyli w poiu opodal hałdy podei- 
rzane manewry jakiegoś starszego 
mężczyzny. uprowadzającego 6-let- 
nia dziewczynkę. 

Kiedy zwyrodnialec zamierzał 
dopuścić się czynów  lubieżnych 
przeszkodzoco mu, ujęto i oddano 


Z Tarnowskich Gór donoszą: 

Wczorajszego popoludnia ok. godz. 
4-6] wydarzył się straszny wypadek 
w kamieniołomie, należącym i eksplo- 
atowanym osobiście przez 26-etniego 
Grzegorza Hanzla w Radzionkowie, 
Wojciecha 55, 

Kiedy Hanzel zajęty podważaniem 
bloku kamiennego, chcąc unikuąć wy- 
padku, usiłował zeskoczyć wdół, za- 
rwały się pod uim masy kamieni i 
przygniatając  Hanzła, spowodowały 
natychiniastowy zgon, 


m O R a wa 


Pomysłowy 


Z kół naszych Czytelników 
otrzymujemy ciekawa informację 
o pewaem dozorcy, zatrudnionym 
w firmie „Żużel * w Katowicaci. 

Pan ten (nazwisko znane nasze- 
mu informatorowi), mając powie- 
rzony przez wspomnianą firmę do 
zót nad hatda łomu kamiennego, 
mię zadowala? się widocznie pen- 
sią miesięczną i wpadł na 

pomysł zrobienia majątku. 
Wyszukał sobie trzech bezrobot- 
nych. których jedynem zadaniem 
było 

zbieranie cegły SZamotowej, 
porzuconcj przez huty i fabryki. 
Cegły tej uzbierał pomysłowy do- 
zorca dość dużo, bo aż > 

około 60 wagonów, 
które powędrowały do zakładów 
ceramicznych w Częstochowie. 

Rzecz jasna, że „przedsiębior= 
ca“ uzyskał za cegłę 


m mmm wić 2 ori wą o we EO a "e war 


w gotówce, | 
fakt, że zatrudnionych owych 3-ci 
bezrobotnych wynagradzał za pra 


é własną córkę 


w ręce policii. 

Okazało się. iż jest to 45-letai Jó- 
zef Chyży z Szarleja, który chciał 
dopuścić się gwałtu oa swej 6-lei- 
niej córce. Łucji. 

Chyży został odstawiony wczo- 
raj do więzienia sądowego w Tar- 
nowskich Górach. 

| oce zaopiekowała się mat- 


Zmieżdżony trup właściciela 
pod kamiennym blokiem 


Na ratunek pospieszyli pracujący w 
kamieniołomie * robotnicy Tobota i 
Włodarczyk, którzy wydobyli z pod 
gruzów strasznie zmasakrowane zwło 
ki właściciela kamieniołomów. 

Na terenie wypadku zgromadził się 
liczny tłum, przybyła komisja sądo- 

| wo - lekarska po zbadaniu miejsca 
wypadku poleciła przewieźć zwłoki 
| do kostnicy. 

Hanzel osierocił żonę 1 4 drobnych 

| dzieci. 


Nie płacac oodatków i ubezpieczeń dorebiał s” fortuny 
Komb'nator z f-my „Żużel* 


| cę bardzo punktualnie. 
Dotąd jednakże wszystko było- 
by w porządku o tyle, że stróż- 
przedsiębiorca dawał pracę bezro- 
botnym. Ale gorzej przedstawia 
się 
druga strona medalu 
tego przedsiębiorstwa. 
Otóż, jak nas informują, „przed- 
siębiorca'* aie zapłacił 
ani grosza podatku, 
a ponadto, nie płacił sk'adek ubez 
pieczeniowych w „przedsiębior- 
stwie“ trzech bezrobotnych, rów- 
nież „ 
nie wykupił świadectwa przemy- 
słowego 
prowadzenia tego rodzaju przed- 
sigbiorstwa. 

Jest to drobny tylko przykład 
wymykania sie- rozmaitych ludzi 
z pod obowiazku wnoszenia opłat 
na rzecz Skarbu. 
Powołane władze niewątpliwie 
zajmą się pomysłowym stróżem- 

przedsiębiorca. 


z ee ZA, m O A O z w nw 


W.ęzienie 
za ktzywoprcys eStwQ 


Mieszkanka Michałkowic, Agnie< 
szka ladyk. została skazana wczo* 
raj przez sąd okręgowy w Katowi- 
cach cia 8 miesięcy więzienia za 
krzywoprzysięstwo. : 

lrdykówna w procesie cywilnym 
przeciwko Piotrowi Pancie zezna- 
ła pod przysięgą, iż była u miego 
dłuższy czas zatrudniona, tymcza= 
sem udowodniono jej, iż ten dłuż- 
szy ckres stanowiły wszystkieen 
trzy dni. 


Symuiacja 
młodocianego hazerdzisty 


Przed sądem okręgowym w Ka- 
towicach odpowiadał wczoraj 13- 
lewu Karol Grajcarek za wprowa» 
dzenie władzy w biąd. 

Doniósł on w swoim czasie po 
licii, że został aapadnięty i obrabo- 
wany z -20 złotych. 

Dochodzenia matomiast ustaliły, 
że ten obiecujący chlopiec upra- 
wiał ealogowo hazardi pieniądze 
przegrał. 

Ze względu aa wiek oskarżcoe- 
go. żadnej mu kary nie wymierzo+ 


Qo. 
Małżeństwo 
zatrute czadem 


Wczoraj rano mieszkańcy domu 
nr. 147 przy ul. Ligockiej w pod- 
miejskiej dzielnicy Katowice-Liga= 
ta poczuli przykrą woń czadu, wy- 
dobywającą się z mieszkania mat- 
żonków Makarowskich. 

Ponieważ na pukania nikt aic od- 
powiadał, sąsiedzi wyważyli drzwi 
| wezwali lekarza, któru stwierdził 
silne zatrucie czadem 57-letniege 
Pawła Makarowskiego i jego żony 
56-1etniej Berty. r 

Stan Makarowskiego jest zado- 
walający, natomiast żona jego mie 
odzyskała dotąd przytomności. 

Makarowski jest woźnym urzę- 
du gminnego w Ligocie. - , 


Nie jest Usrańce 


W związku z notatką, jaka uka< 
zała się w N-rze 18, z dnia 18 b.m. 
p. t. „Gorzki chleb pracownic kio= 
sku zę słodyczami „Białe murzynki" 
pana dzierżawcy — Niesłychany 
wyzysk: 30 zł. miesięcznie za pra< 
cę nocną“ — prosi nas p. Włady-= 
sław Hrycyk o wyjaśnienie, że nie 
jest Ukraińcem, lecz porucznikiem 
w st. spocz. Wojsk Polskich i brał 
udział w watkach o polskość Lwo- 
wa przeciwko Ukraińcom. Dalej wy 
jaśnia p. Hrycyk, iż nie jest dzier- 
Żawcą kiosku cukrowego firmy Jan 
Fruziński. Kiosk ten natomiast pro- 
wadzi na rachunek wspomnianej 
firmy żona p. Hrycyka. 


Uc eczka z domu 
rodz € elsk eco 
Rodzina Szejów zam. w Siemła< 

nowicach (kolonja hutnicza 3) za- 

wiadomiła policję o wydaleniu się 
20-letniego Gerharda Szeji, co mia 
ło miejsce jeszcze w połowie bież. 
mies. 

Dotąd brak wszełkich wieści o za 
ginionym młodzieńcu. 

Rodzina zwraca się z prośbą do 
wszystkich, którym * wiadome jest 
miejsce pobytu Gerharda, by o tem 


"zawiadomili policję. 


Przyczyną ucieczki z domu był 
brak pracy. * Ambitny młodzieniec 
nie chciał być ciężarem: rodzicom, - 
to też wywędrowat w świat. 


„pracę przygotowawczą, 


Ẹ 


- a we NOWY- CZAS: Czwartek, 25 stycznia 1934 r. 


Dodatek 
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kobie 


Nr. 28 


„Polka niebezpieczna kobietą” 


Głos wroga o uczestniczkach powstania 1863 r. 


Trzy dni temu minęła 71-sza 
rocznica wybuchu powstania stycz 
niowego — ostatniego, rozpaczii- 
wego porywu narodu zakutego w 
kajdany — przed czynem orężnym 
«aszego pokolenia, uwieńczonym 
niepodległościa Polski. 

Powstanie organizowane było w 
niezmiernie trudnych warunkach, 
w czasach, w których najmniejszy 
odruch patrjotyzmu gaębiony był 
przez moskali bezlitośnie, a więzie 
nie i zsyłki na Sybir groziły każ- 


demu za najdrobniejsze podeirze- 


nie. 

Nie ulękły się tych gróźb i kar 
ówczesne kobiety polskie, które 
Śmiało rzec można. były duszą 
powstania. 

One to brały na swoje- barki 
nietylko 
szyiąc pocichu mundury, wyrabia 
jąc amumicję i środki opatrunko- 
we, ale zapałem swym, hartem du 
cha budząc z uśpienia dusze i za- 
zgrzewając do walki, do czynu. 

One też brały tłumny udział w 
poprzedzających powstanie mani- 
iestacyjnych pochodach, nabożeń- 
stwach w rocznice narodowe. uro 
czystych pogrzebach ofiar barba- 
rzyństwa moskiewskiego, chociaż 
najczęściej te wszystkie przejawy 


"uczuć narodowych kończyły się 


krwawą masakrą, strzałami do tłu 
nm, aresztowaniami. 

Ich czarne suknie, w które prze 
ważoie chodziły ubrane, czyniły 
duże wrażenie nawet na przedsta- 
wicielach władz rosyjskich. 

Jak silnym musiał być duch ów- 


„czesnych kobiet świadczy najlepiej 


opinia jaką wystawił im rosyiski 
historyk, Mikołaj Berg. 

"— Niewiele jest krajów na świe 
cie — pisał on — w którychby ży 
wioł kobiecy tyle miał znaczenia 
dla swego narodu jak w Polsce. 


"Miedzy męską ludnością w Polsce 


zachodzą pewne różnice, zależne 
od politycznych przekonań, lud- 
ność jednak żeńska nigdy się nie 
zmienia. 


— Pełaa to charakteru i odwa- į 
| p Ona jest prą | 
« wdziwie niebezpieczna. 


gi ta polska kobieta. 
O! nie 
Żartujemy z nią, z tą polską kobie 
ta! W powstaniach kobieta pol- 
ska bierze udział ze szczególnym 
zapałem, odwagą i prawdziwem 
poświęceniem. 

Tak, do tych kobiet można za- 
stosować wiersz Mickiewicza jak 
dó owych mnichów — rycerzy: 

Oczy utkwiwszy 

w aieprzyjaciół szaniec 

Nabija strzelbę i liczy różaniec. 

Innym dowodem. że eatuzjazm 


- ówezesnych kobiet, udzielający się 
- naizimniejszym i najoboijętniejszym 


nie obcy był także szerokim zastę 
pom kobiet z ludu tak w miastach 
jak po wsiach. jest popularna pio- 


senka ludowa z 1863 r.. 


Za kogo imi każesz iść — 

mói Sewerysiu? 
Za żołnierza. za powstańca — 

- serce Marysiu! 

Kaiże ja z nim póide — 

mój Sewerysiu? 
Do lasu, do lasu — 

serce Marysin! 
Któż nam zwiąże ręce — © 
i mój Sewervsiu? 


Kule, które Świszczą — 
serce Marysiu! 

Jakże się to skończy — 
- -~ mój Sewerysiu? 

Motyką i rydlem — 

-+ serce Marysiu! 
Nie będziemy tu już powtarzać 
znanych faktów. jak kobiety te bra 
ły udział w walkach z bronią w rę 
ku, pełniły niebezpieczną funkcję 
kurierek, przenoszących rozkazy, 
pielęgnowały rannych i chorych. 
Trzeba wspomnieć tylko jesz- 
cze, że po upadku powstania na- 
równi. z mężczyznami zapełniały 
więzienia, szły na Sybir, za włas- 


ne czyny lub dobrowolnie towa- 
rzysząc na zesłaniu mężom i bra- 
ciom. 

Tym zaś, które pozostały w kra 
ju, na wolności, przypadła najcięż 
sza może dola nietylko opłakiwa- 
nia tych co poginęli na szubieni- 
cach i w kazamatach, nietylko zdo 
bienia pokryjomu rozsianych po 
polach i lasach mogił powstań- 
czych. 

„Boże policz te mogiły, 

Te płaczące matki, żony” 
lecz przedewszystkiem przechowa 
nie tych czynów i imion w pamię- 
ci świętej, przekazanie ich następ- 


mym pokoleniom, by z idei walki 
o niepodległość, jako najświętsze= 
go obowiązku wyróść mógł po la- 
tach czyn orężny, który dał aam 
dziś wolną ojczyznę. 

Na ziemiach polskich żyje jesz- 
cze nieliczna garstka kobiet — sta 
ruszek — weteranek powstania 
1863 r. które doczekały chwili 
ziszczenia -swych najgorętszych 
ideałów młodości. Im i ich zga= 
słym iuż siostrzycom należy się 
serdeczne wspomnienie w dniach, 
w których kraj cały oddaje należ- 
ny hołd bohaterom Powstania 
Styczniowego. 


Poradnik dia mafek 


Staś i Krysia „nieznośne dzieci“ 


Gdzie szukać winnych 


Maleńki Jaś leży w . wózeczku. 
Znudziła mu się grzechotka i gumo 
wa laleczka. Poczyna płakać. Mat- 
ka przybiega, bierze go na ręce i 
nosi po pokoju. è 

Odtąd Jaś. chociaż taki maleńki 
i zdawałoby się nic jeszcze nie ro 
zumie, zaczyna coraz częściej 
„drzeć się w niebogłosy', zmusza 
jąc otoczenie do noszenia go i huś 
tania godzinami. 

Gdyby jednak matka zdobyła się 
na stanowczość, przetrzymała raz i 
drugi płacz malca, sprawdziwszy 
oczywiście że nic mu pozatem nie 
brakuje, szybko” przekonałaby się, 
iż synek jej doskonale obejść się 
może bez męczącego noszenia lub 
szkodliwego nawet, według opinji 
dzisiejszych lekarzy i pedagogów, 
huśtania. 

Trzyletnia Danusia 
czegoś.na co matka 


napiera się 
nie chce po- 


zwolić. Ale dziecko wie czem może 
dopiąć celu. 

Zaczyna płąkać, spoczątku poci- 
chu, skoro jednak to nie robi dosta 
tecznego wrażenia, coraz głośniej i 
żałośniej. I matka wówczas ustępu 
je, bo to jeszcze „takie małe i nie- 
mądre“, 

Staś w takich razach potrafi na- 
wet rziicić się na ziemię i kopać no 
gami. Cofa się wtedy wydany roz- 
kaz „dla świętego spokoju*, no i 
bo „to dziecko przecież jeszcze", 

Tymczasem te wszystkie  Jasie, 
Stasie, Danusie i Krysie rosną, a 
wraz z latami mnożą. się kaprysy, 
wady, złe przyzwyczajenia, rozwi- 
jają się wrodzone skłonności, nie- 
zawsze dobre. 

l ani się nie spostrzegamy, kiedy 
| z tych małych, rozkosznych bącz- 

ków, którym wszystko jeszcze wol 
| no, wyrastają „nieznośne dzieci“, z 


W jakich warunkach pracujemy i co za to mamy 
Bezpłatnie kursy gorseciarsiwa 


Bieliżniarstwo i krawiectwo na- 
leży do najbardziej może wyzyska 
nych przez kobiety gałęzi pracy. 
Nie można natomiast powiedzieć te 
go o gorseciarstwie. Tu jeszcze ry 
nek nie został dostatecznie nasy- 
cony i zajęcie to może dostarczyć 
niezłego zarobku pewnej ilości ko- 
biet. 

Pozatem nie wymaga ani zbyt 
długiego czasu, ani nie przedstawia 
zbytnich trudności. 

Trudniej w tym wypadku jest o 
miejsce w pracowniach; na założe- 
nie własnego skłepu z takiemi wy- 
robami trzeba oczywiście pewnego 
kapitaliku, ale zato każda z kobiet, 
która zdobędzie umiejętność tego 
fachu może swobódnie wykorzy- 
stać ją u siebie w domu, wykonu- 
jąc czy to "zamówienia prywatne, 
czy też dostawy do sklepów i pra- 
cowni. Jest to tembardziej ułatwio- 
ne, że pracownice w tym fachu, za 
wyjątkiem krojczyń, płatne są od: 
sztuki. - 

Dla orjentacji podamy tu w przy. 
bliżeniu możliwości: zarobków. O- 
tóż pas z dobrego materiału, któ- 
ry sprzedawany jes’ w sklepie za 


zł. 30, kosztuje nawet z robocizną 
do 20 zł. 

W pracowniach wykwalifikowa- 
ne pracownice zarabiają w War- 
szawie od 3 zł. nawet do 8, oczy- 
wiście jednak, że owe wyższe staw 
ki są dziś o wiele rzadsze. 


Wobec istniejących jeszcze, jak 
„zaznaczałyśmy, jakichś możliwości 
zarobku w tej dziedzinie, życzliwie 
witamy inicjatywę mistrzyń i mi- 
„strzów cechu krawieckiego, którzy 
chcąc przyjść z pomocą bezrobot- 
nym niezamożnym kobietom, orga- 
nizują bezpłatne kursy  gorseciar- 
stwa. 


Kurs taki rozpocznie się 1-go lu- 
tego i trwać będzie 3 — 4 miesią- 
ce. 1 
Nauka odbywać się będzie-:w lo- 
kalu szkoły gorseciarstwa M. Gli- 
nojeckiej, Szpitalna 5 m. 16, gdzie 
"przyjmowane są zgłoszenia. ` 

Organizatorka kursu, p. Mieczy- 
"sława Chromińska nosi się nawet 
z zamiarem zorganizowania - spół- 


dzielni z uczestniczek kursu, o ile 
| okażą one w tym kierunku ódpo- 
wiednie zdolności i chęci. 


któremi „nie można sobie pora= 
dzić“. > . 

Matka łamie ręce, rozpacza, „tra 
ci do nich serce“ a wkońcu i cierpli 
wość. W wyniku tego poczyna sto 
sować cały szereg kar. 

Dziecko czuje się rozgoryczone, 
karzą je przecież za to, na co dos 
tychczas pozwalano, lub w czem 
mu ustępowano, matka zaś nie zda 
je sobie sprawy jak wiele w wa- 
dach jej syna czy córki jest własnej 
jej winy. 

Te wszystkie surowe kary, stoso 
wane poniewczasie, byłyby zupeł- 
nie zbyteczne, gdybyśmy umiały 
od początku utrzymać wobec na- 
szych dzieci powagę wydawanych 
rozporządzeń. 

Przez brak stanowczości ze stro 
ny matki dziecko uczy się nieposłu 
szeństwa i lekceważenia nakazów, 
co później sprawia mu wiele trudno 
ści i naraża na niejedną przykrość 
w szkole. 

Pamiętać musimy, że nie chodzi 
tu jedynie o rzeczy wielkiej wagi, 
lecz jednakowo o najmniejsze dro- 
biazgi codziennego Życia i to od 
niemowlęctwa. 

Możemy i powinniśmy pieścić na 
sze dzieci, najbardziej jednak roz- 
pieszczony malec winien wiedzieć, 
że raz wydanego przez matkę na- 


kazu nie zmieni żaden płacz, 
krzyk i tupanie. 
Jeśli potrafimy zdobyć się na 


stanowczość w wychowaniu dzieci, 
oszczędzimy w przyszłości im i so- 
bie wielu niepotrzebnych przykro- 
ści. 
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Wieści ze Świata kobiecego 
LEKARKA — DYREKTORĘM 
SZPITALA. 

Lekarka paryska, p. dr. Bigard 
została ostatnio mianowana dyrek- 
torem szpitala miejskiego w Pau- 
vresse. 

Jest to pierwszy wypadek 
Francji obsadzenia tego 
stanowiska przez kobietę. 

P. dr. Bigard, jest znaną lekarką, 
pracującą już od lat 20-stu na po- 
lu szpitalnictwa. Cieszy się ona 0- 
gólnem uznaniem i dużą wdziecz- 
nością swych pacjentów. 


w* 
rodzaju 


js T Gak 


Nr. 25 


Dodatek humor 
Sibiljoteka 


= 


W pownym garnizonie syberyjskim, 
w  „Mordobijskim* powiecie, stał 
wlk piechoty. Zdarzyło się. że do 
mułku przyjechał na inspekcję gene- 
ral, dowodzący korpusem. Odbył się 
rzegłąd pułku defilada i t d. po- 
rem korpuś oficerski wraz z genera 

«m zasiadł do obiadu. Generał był 

dobrym humorze, tembardziej. że 
obiad wypadł równie pomyślnie, jak 
urspekcja. Przy -czarnej kawie rezmo 
wa z dowódcą pułku stała się już 
mniej oficjalna. 

— Panie pułkowniku zagadnał 
w pewnej chwili kemendant korpusu 
— a co robią pańscy oficerowie w tej 
zapadłej dziurze w czasie wolnym od 
służby? 

— Hm... — zawahał się pułkownik. 
— My, panie generale, mamy tu biblio 
tekę. 

Biblioteka w pułku piechoty. rzuco 
aym wolą cara na beziudzie Syberii. 
gdzieś pod Wiatke — to było istotnie 
nadzwyczajne. Generał zapragnął 0- 
sobiście zobaczyć ten fenomen kułtu- 
ry w armii. 

„Zaprowadzono go tedy do hibliote- 


Ł 

Obszerny pokół z klubowemi mebla 
mi otaczały szafy, sięgające sufitu. 
Łagodne światło, dywan. niewielkie 
stoliki, zaciszne kąty — jednem slo- 
wem — biblioteka. Genera! z podzi- 
. wem kręcił głową. r 

— A ileż dzieł zbiory 
pułku? — zapytał. 

— Dzieł, panie 
wcałe nie mamy... 


zawieraja 


generale. to my 


i „W BIURZE 
_ Do kantoru firmy „Rabenstein i 
S-ka" wchodzi Kuba Szyszkenęs. 

— Bolek — zwraca sie do szefa— 
a w cie odwiedzić, Co sły- 
chać: 

— Tak. Nic riowego. Kryzys. 

— Słuchaino Bolek, co to za hałasy 
słychać w tamtym pokoju? 

— To właśnie z powodu kryzysu. 

— Mianowicie? 

— Mói wspólnik wvhija sobie z gło 
wy podróż do Paryża. 

ZAGADNIENIE OJCOSTWA 

Służąca państwa Podzardłaków 
spodziewa sie dziecka. 

Pani Podgardlakowa robi jej z tego 
„powodu wyrzuty. 

— Jakto. więc Agnieszka nie 
nawet nazwiska oica? 

No, proszę pani — odpowiada 
dzielna pracownica domowa — prze- 
cież nie możemy pytać o nazwisko 
każdego mężczyzny. który nam się 


podoba! 
POŁOWA 

— Słuchaj, Lewarek, jesteś moim 
przyjacielem musrsz mi pomóc. Wiesz 
przecież, że wydaję córke za mąż, je- 
stem przez to teraz w wielkim klopo- 
cie. Obiecałem zieciowi 20.000 zł. po- 
sagu; brak -mi jednak połowy. 

— Nie szkodzi. | tak przecież za- 
wsze daje się tylko połowę, 

— No właśnie. tei połowy mi brak. 

MIEJSCE 

Kupściowi zrobiono głupi kawał. Za 
mieszczono jego nekrolog w gazecie. 
Gdy Kupść przeczytał przy śniadaniu 
wiadomość o swei Śmierci. Schwycił 
za telefon i dzwon! do przyjaciela, 

— Hallo! Heniek. widziałeś dziś 
mój nekrolog w gazec'e? 

— Tak odpowiada przerażony 
kolega — ale skad ty właściwie mó- 
wisz? 

W BOLSZEWICKIM RAJU 

Do Stalina przybyła delegacia <hło 
pów ukraińskich.  Wynedzniałe twa- 
rze, obdarte ubrania 

— Obiecvwali nam komuniści 
skarżą się — raj na ziemi, a tymcza- 
sem chodzimv bez butów, 

— (Głupcv — woła Stalin ze złością 
czy słyszeliście kiedy. żebv ktoś 
w raju nosił butv? 


zna 


| 
| 
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— Więc cóż jest w tych szafach? 

W szafach. ma się rozumieć. była 
wódka. "Przeróżne gatunki wódek. u- 
stawione według aazw, w alfabetycz 
nym porządku. 

Genera? nasroży? się. 
cóż wy robicie w 
bibliotece? 

-— My, panie generale, bawimy się 


— tej waszej 
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> NOWY -CZAS Czwartek, 25 'styczitia 1934 r. 


tu w gry towarzyskie. W odgadywa- 
nie zagadek. Gra nawskroś 
wa. można 'powiedzieć... 
=- — No,.no! Jak się to robi? 
— Bardzo prosto, panie 
jeden z oficerów wychodzi a inni u- 
mawiają się, jakie słowo ma on od- 
gadnąć. Potem nalewa się do szklanki 
po małym kieliszku odpowiednich wó 


Pod zwrotnikiem 


Wielkim parowcem  transatlantyc- 
kim jedzie kilku śpiewaków opero- 
wych. zaangażowanych przez pewne- 
go impresario na tournee po Amery- 
ce Poludniowej. e 

Po paru dmiach podróży. gdy okręt 
znajdował się na pełnem morzu. akto 
rzv postanowili zapoznać się bliżej z 
sobą. $ 

— Jestem pierwszym tenorem! 
oświadczył jeden. 

— Tak? — zdziwił się drugi. — Ja 
też jestem pierwszym tenorem. 

— I ja też! 2 


"samym repertuarem i 


— [I ja..! 

— I ja..! 

— Í ja..! 

Sześciu pierwszych tenorów z tym 
występujących 
w identycznych rolach! 

Wzburzeni śpiewacy biegną do im- 
presarja, żądając wyiaśn'eń. 

— Widzicie moi panowie, jedziemy 
przecież do Ameryki Południowej! 
Pierwszy tenor jest nieodzowny w 
każdej operze... A ponieważ, jak wia 
domo panuje tam epidemia żółtej fe- 
bry. więc... 


Stylistyka 


W małem 'niasteczku odbywa się 
wielka uroczystość: pan burmistrz 
wydał w sali ratuszowej bankiet z 
okazji «kończenia budowy szosy. 

W toastach wszyscy podkreślają 
znaczenie tej szosy dla miasta, han- 
idlu i t. d. 

Między innymi 
Nuchim Żłotogóra. 
dwóch cukrowni. 

— Ja proszę zebranych, najwięcej 
odczuwam co to znaczy 
mam dwa zukrownie! 


zabiera głos pan 
bogaty właściciel 


— Dwie cukrownie — 
siedzący przy nim sekretarz. 
Dwa cukrownie, proszę panów. 
to coś znaczy, tyle furmanek do- 
ieżdża... 


— Proszę pana, mówi sie dwie cu- 
krownie — znów poprawia sekretarz. 

Pan Złotogóra zły, że mu przery- 
wają, woła: à 

— Nie szkodzi! iak sie ma dwa cu- 
krownie, to można powiedzieć: dwa 


poprawia 


szosa! ja | cukrownie! 


Ludzie w hotelu 


Śmiertelnie znużony wrócił « komi- 
wojażer Cyperowicz do hotelu i po- 
łożył sie do łóżka, 

"Ledwie zasnął, gdy drzwi otworzy- 
ły się i na progu ukazała się postać 
jakiegoś zawianego faceta, 

Hup... przepraszam naimocniej... 
hup! — mówi zjawa i cofa się. 

Po godzinie, gdy Cyperowicz 
szcie zasnał znowu otworzyły 
drzwi. 


wre- 
się 


— Hup.. przepraszam naimocniej... 
hup!... — mruczy gość i wychodzi. 


| —— A A A rr a O O a WOW, a O W 


Minęła druga godzina nim Cypefo- : 


wicz zasnął. Raptem znowu otwiera 
ią się drzwi i na progu staje zapiia- 
czony jegomość, 

— Co to jest, do cholery ciężkiei!|— 
ryczy Cyperowicz wytrącony z rów- 


nowag.. — Czego pan tu szuka? ; 
— Hup.. przepraszam naimocniej... 
hup!.. Czy pan wynaiął.. hup... wszy 


stkie pokoje w horelu?... 


lidefons Kopytko 


na letnich  wywczasach. 


dek, które oznaczają litery słowa. 
utmy Sło- | Więc naprzykład: A — Ar: :^wka. B 
—  Borowinówka, C — u "wka 
i t d. Oficer. który wysze. vraca, 
generale: | wypija „mieszaninę i ma odxas_iuć sło 
wo umówione. : 

Generał był zachwycony ta 


zaba= 

wą. t 

— Ano — rzecze — zrobimy próbę. 
No. naprzyklad podporucznik Nikitin; 
niech pan wyjdzie. 

Nikitin wyszedł. i 

— Teraz pan generał zechce poda 
jakieś słowo powiedział  pułkow= 
nik. 

— Nu. mama! 

Mama — a więc: Maliniak Anvżów 
ka, Mętówka, Anyżówka. 


— Nikitin! _ 

Nikitin wrócił, wypił: 

— Mama. 

— Nadzwyczajne — zdziwił sę ge 
neral. — Ano. jeszcze raz: móc! być 
przypadek. 


Nikitim powtórnie wyszedi. 

— Nu, teraz — papa. 

Papa: — więc: Pieprzówka. Abric® 
time. Pornarańczówka, Angie!ka 

— Nikitin! 

Nikitin wrócił. wypił. 

— Papa. 

Generał wpadł w zapał. 
Nadzwyczajne poprostu. 
szy raz widzę coś podobnego. 

Na to -Nikitin ponuro: - 
pam. panie generale daje mi 
takie głupie zagadki: papa. mama. Ja 
me papa, mama, ale Nabuchodonozor 
i Konstantynopol odgaduję bez  żad- 
nych trudności. 
fe A 

DWIE PRZYCZYNY 

W cukierni kończy ze soba rozma- 
wę dwóch znajomych. 

— Pan wybaczy. ale muszę już 
póiść do domu. Przypomniałem Sobie. 
że właśnie służąca wyszła i żona jest 
sama w domu i 

— Jak to dobrze, że mi pan przy- 
pomniał, ia również musze iść da do- 
mu. ; 

— Czy też żona sama? 

— Nie. Służaca. 

"NARKOZA 

Mieliśmy n edawno sensację w stó- 
licy, Znany lekarz zgwałcił piękną pa 
nią A, którą przedtem poddał dz'a'a- 


Pierw- 


niu narkozy. Oczywiście skandal. g- 
wantura, oburzenie. Taki czlow ek! 
Taki uczony! Nie, to niepoięte! 
Najbardziej niepojęte było to ied- 
nak dla męża pani A., starego : oklap 
łego oddawna jegomościa. 
— Nie rozum em, powiedzial. poco 


on ją najpierw chloroformował? 

- GOSPODARSTWO 

— Idź do kuchm, tam w szafie stoi 
butelka od octu z napisem benzyna, 
jest w niej spirytus, tylko itaipierw 
sprawdź czyto nie nafta, 

W POCIĄGU 

W pociągu w przedz ałe, siedzi ją- 
kaś młoda i elegancka panna, Naprze 
ciwko niej, wpatrzony w nią jak w 
tęczę, jakiś elegancki jegomość Po 
pewnym czasie młodzieniec wstaje `i 
zm enia miejsce. Siada koło kobiety. 
Ta nic. Młodzian uimuie panienkę za 
rączkę i czule spogląda jej w oczy: 

— Taka przelotna znajomość... 
Chciałbym o tem pamiętać . zawsze... 
Niech mi pani pozwoli się ucałować 
jeden, iedyny raz... 

Dama m leczy. 

— Kochanie... Dlaczego nie 
wiadasz? Tylko jeden raz... 

Dama nie odpow ada. 

— Nie można? Tylko jeden raz .. 

Milczenie jest mu jedyną odpowie: 
dzią. 

Kawaler się zdenerwował: 


odpo- 


— Głucha, do cholery, czy co?! 
Długo bede czekał?!! 

Wreszcie n eznajoma odzywa ` Się: 

— A co ty jesteś paralitvk ‘dioto 


eden! 
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Nasza sąsiadka Czechosłowacja zerwała już z reglamentacją 


. gdy my patrzymy ciąg e w „słońce“ schorowanego Paryża 


Słuszność wymaga byśmy na 
wstępie stwierdzili, że dużo mniej- 
szy od naszego a pobratymczy na- 
ród Czechosłowacji, . uporał się z 
rozwiązaniem zagadnienia prosty- 
tucji w sensie zę aa aria du 
chowi czasu — i lepiej, i wcześniej 
aniżeli my. 

Nie istnieje tam jeszcze abolicjo- 
nizm w czystej formie, ale ustawa 
z r. 1932, wzorowana na ustawach 
krajów skandynawskich, da się 
streścić w sposób "następujący: 

1) Reglamentacja prosżytucji jest 
zniesiona. 

2) Prostytucja nie jest przestęp- 
stwem karalnem a werbowanie do 
nierządu jest wówczas ścigane, gdy 
ma charakter gorszący, obrażający 
moralność” publiczną, łub odnosi się 
do małoletnich. 

3) Prostytucja podlega karze w 
wypadku, jeśli wykonywana jest w 
sposób obrażający morałność mie- 
szkańców domu lub sąsiadów. 

4) Zarażenie i niebezpieczeństwo 
zarażenia przez niedbalstwo jest 
surowo karane. 

5) Każdy zarażony chorobą we- 
neryczną obowiązany jest leczyć się 
u lekarza upoważnionego do prowa 
dzenia praktyki tekarskiej, lub w 
łecznicy. jeśli zaś miejscowe środ- 
ki i przepisy nie wystarczają przy 
udzielaniu bezpłatnej pomocy le- 
karskiej biednym tub niezamożnym 
mają być wydane zarządzenia, aby 
każdy biedny dotknięty chorobą 
płciową, leczony był na koszt pañ- 
stwa. 

6) Leczenie to ma słę odbywać w 
"sposób delikatny ł. wykluczający 
narażenie dobrej oplnji osoby le- 
czonej. 

Równolegle do wprowadzenia tej 
ustawy w życie, rozpoczęto ener- 
giczną akcję, mającą na celu wy- 
chowanie i uświadomienie  społe- 
„czeństwa. á 

żaden rozumny prawodawca nie 
karze wówczas, gdy jedyny. skutek 
może odnieść tylko rażnienie 
` poziomu kulturalnego najszerszych 
mas i rozpowszechnianie zasad hi- 
gjeny. 

w 


Poza omawianą już Francją, pler 
wsze skrzypce w. dziedzinie barba 
rzyńskiej reglamentacji  dzierżyła 
Rosja carska. Nadzór nad prosty- 
tutkami był wykonywany z niesły- 
chaną samowołą przez policję i u- 
rzędy niby sanitarne. Trzeba do- 
dać, że początkowo wiele odziedzi 
czyliśmy zła i w tej dziedzinie po 
rosyjskich zaborcąch. 

Dopiero zarówno pierwsza rewo 
lucja (Kiereńskiego), jak I ostatecz 
na sowiecka przeprowadzając we 
wszystkich stosunkach życiowych 
równouprawnienie kobiety — zli- 
kwidowały instytucję reglamenta- 
cji. 

Odrzucono równocześnie bezwa- 
runkowo wszełkie obławy, rewizje 
i szykany prostytutek, oraz stwo- 
rzono organizację dostępnego dla 
każdego i bezpłatnego leczenia cho 
rób wenerycznych. Wypowiedziano 
natomiast nieubłaganą wałkę strę- 
czycielom, alfonsom i sutenerom. 

Jeśli chodzi o formę, widać z wy 
danych dotąd przepisów wyrażnie, 
że Rosja przyjmuje program aboli- 
cjonistów. 

Bardzo ciekawe są niektóre punk 
ty instrukcji dła milicji sowieckiej. 
Dia zachowania przytaczamy jeden 
z nich dosłownie: 


„Z uwagi na okoliczność, że ko- 
bietę, zajmującą się prostytucją, 
na tẹ dro; 


niepomy: materjalne lub życio- 
we warunki, 


każdy pracownik milicji, mając do 


czynienia z nią podczas spełniania 
swych obowiązków służbowych, 


wypadku 
lać sobie na ordv"""ne zachowanie 
5 się.* 


Każdy znający stosunki panujące 
w tej dziedzinie w większych mia- 
stach nie wyłączając i miast nasze 
go kraju, zgodzi* się z tem, że taki 
przepis przydałby się i to bardzo, 
nietylko w: Rosji. 

Wreszcie ciekawą jest rzeczą, że 
delegat Rosji na kongresie higje- 
nicznym w Grazu oświadczył: 

„Nie istnieje prostytucja, tam 
gdzie wszyscy mają dość pracy. 
Zniknie ona, kiedy zlikwiduje się 
bezrobocie”, . 

Niewątpliwie jest to pogląd zby 
różowy. My zdajemy sobie dosko- 
nale sprawę. z tego, że mimo wiel- 
kiego wpływu jaki na powiększenie 
kadr prostytutek wywiera bezrobo- 
cie, są jeszcze inne czynniki reguiu 


i 


od _-sytuacji materjalnej  społe- 
czeństw. Najważniejszą bronią w 
walce z prostytucją (nie z prosty- 
tutką) i z chorobami weneryczne- 
mi, jest celowe i powszechne wy 
chowywanie społeczeństwa. : 
Powtarzamy raz jeszcze: wychowy 
wanie i uświadamianie. Ale nigdy 
=— karanie i system policyjny. 
8 


We wszysłkich krajach świata 
można już dziś obserwować stały, 
choć naogół powolny postęp w kie- 
runku  abolicjonizmu. Wszystkie 
kraje wolno odbierają uprawnienia 
w tej dziedzinie władzom  policyj- 
nym i wałkę z nierządem i choroba 
mi wenerycznemi przekazują wła- 
dzom sanitarnym, lekarzom i orga- 
nizacjom społecznym. Widzimy to 
zupełnie wyrażnie we Włoszech, w 
Niemczech, Belgji, w Japonji i w 
wielu innych krajach. 

Wszyscy wybitni prawodawcy, 
iekarze i uczeni państw reglamenta 
cyjnych wyrażają już otwarcie swo 
je uznanie dia zasad abolicjonizmu, 
obawiają się tylko praktycznej stro 
ny tego programu. 

Dlatego właśnie rozwiedliśmy się 
tak szeroko, nad w*"nikami, jakie w 
ciągu dziesiątków lat dało w kra- 


jące tę sprawę niezależnie od wsze! | jach abolicjonistycznych zniesienie 


kich ustaw, rozporządzeń.a nawet 


reglamentacji. Cyfry i dane staty- 


styczne są nieodparte i mają tę wyż 
szość życiową nad każdą inną pro- 
pagandą, że przemawiają do rozu- 
mu — a nie do serca. 


w. 
zdrowie 
dziś praktycznie sprawą przesądzo- 


ną. 

Cały bezrozumny i barbarzyński 
opór przeciwko  abolicjonizmowi 
ogniskuje się dziś głównie i prawie 
wyłącznie we Francji, która w obli 
czu grozy wyłudnienia i czterech 
miljonów chorych  weneryc” 
wśród swoich obywałeli (co jest 
niczem innem, jak skutkiem dotych 
czasowej polityki w tej dziedzinie) 
traci głowę i wołałaby raczej zgi- 
nąć w starych grzechach, niż zrobić, 

krok naprzód. 
jest to, pomijając już wszelkie inne 
względy o których pisałiśmy i pi- 
sać jeszcze będziemy, charaktery- 
styczna cecha psychiki człowieka 
strwożonego nieszczęściem. 

Nieszczęściem zaś dla innych na 
rodów trzymających się reglamen- 
tacji jest smutny fakt, że właśnie z 
tej najniemoralniejszej i  nękanej 
chorobami Francji — przykład bio- 


rą. 

W artykule następnym zajmiemy 
się problemem prostytucji w Pol- 
sce, w chwili obecnej. 


Giną żelazne barjcry drogowe 


Do czego pcha skrajna nędza 


Ogólmie mówi się na Śląsku, że 
bezrobotni obeowie mniej są czuli 
na biedę i głód, że już'się 

Zżyłi z nędzą, 
która ani rusz nie chce ustąpić. 

Cóż mają począć tysłące bezro- 

botnych, dia któryci 

niema pracy, 
czego mają słę tmać tysiące tych 
biedaków. którzy poprostu 

pracować — 

bo źródła zarobku i możność ir 
trzyjnania się aa powierzchni ży- 
cia dawno utracili? 

Jedni powiększyli 

rzeszę żebraków, , 
inni nauczyłi się żyć „własnym 
przemysłem”, jeszcze inni — co tu 
owijać w. bawełnę — 

się kraść. 
Tak. zupełnie wyraźnie — kraść. 
Stali się złodziejami, weszłi w koa 
flikt z prawem. z organami bez- 
pieczeństwa. zapełniają masowo 
areszty i więzienia i powiększają 
kartoteki prz w. 

Straszne to, ałe prawdziwe... 

Raz poraz notujemy wmadki 
kradzieży o jakich przedtem. kie- 
dy jeśli już nie wszyscy. to w każ 
dym bądź razie większość obec- 
nych bezroboterych posiadała pra- 


cę, 
nigdy się nie słyszało. 

A teraz... 

Kradzieże drobiu. królików, nie- 
rogacizny. mie. mówiąc już o kra- 
dzieżach węgła, ziemniaków i pto 
dów ziemnych, zapełniają rubryki 
raportów policyjnych. 

Alę to nie wszystko... 

Giną nie tylko artykuły pierw- 
szej -potrzeby. artvkuły żywneś! 
we, napoje alkoholowe. 


Coraz częściej słyszymy i pisze w 


my 0 kradzieżach. doniedawna 
niespotykanych u nas. 
Kradnie się rury, szyny, stare że- 
lazo, odrywa się rynay blaszane 
z dachów domów, ramy okienne 
i drzwi (jak to miało miejsce w Li 
pinach), a ostatnio. bo w aocy Z 
21 na 22 b. m. zniknęły nagle 
żelazne barjery SZOSOWE, 
wmurowane silnie w kamienne 
słupki, na drodze z Król. Huty do 
Łagiewnik. 
Widocznie już 
niema co kraść, 

skoro stare, zardzewiałe, Żelazne 
szyny tie moga się ostać na miej- 
scu dla wszystkich dostępnem. 

Na co jednak przyjdzie kolej, 
gdy i tych starych żelaznych szyn 
służących jako poręcze drogowe, 
zabraknie ? 

Czy znajdzie kto jakieś 

lekarstwo na nędzę? 

Najbliższa przysz'ość — «aibliż 
sze nawet dni zapowiadają się 

yt różowo. 

Według wszelkich znaków, nie 
tyle na niebie ile na ziemi, po. sê- 
zonowem polepszeniu się sytuacji 
w przemyśle węglowym, zanosi 
się na aowe. 

masowe redukcje. 
Wprawdzie do wiosny jeszcze da- 
leko, ale wielkie zamówienia „skoń 
czyły się", rynek węglowy zarów 
no krajowy jak i zagraniczny Z0- 
stat w ciągu ostatnich trzech „do- 
brych“ miesięcy 

zupełnie nasycony 
„Czarnemi djamentami'*. 

Z tą chwilą kończy się też pra- 
ca dła kilku tysięcy bezrobotnych, 
których 

zatrudniono dorywczo 


kopalniach Śląskich: Wielu z 
róch pracuje za t. zw. rewersami, 
co jest równoznaczne z wyrznce- 
niem na bruk w ciagu jedneso 
dnia, bez ustawowego wymówic- 


nia i 
bez odszkodowania. 
O tem, że powiększy się armji 
bezrobotnych, nałeżałoby 
zawczasu pomyśleć. 
Nie dopiero wówczas, gdy zacz- 
aiemy ałarmować., że tu i tam 
padają z głodu 
lub kończą życie samobójstwem... 
Przedewszystkiem wiano się jak 
zajrychłej 
zorganizować akcje pomocy 
i możliwie jaknajwcześniej przy- 
stąpić do zamierzonych na wiosnę 
robót drogowych, 
przy której to pracy — według 
zapewnień <czyśmików miarodaj- 
cych, uzyskać ina. zatrudnienie 
około 
40 tysięcy bezrobotnych. 
O tem należy pomyśleć już te- 
raz, by nie spychać ich na 
Ś dno nędzy, 
by nie deprawowali się onl z bra- 
ku Środków do Życia i konieczeio- 
ści uciekania się do przestępstw. 


... 
... 


obrotowym 


Ukazało się już obwieszczenie 
Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego 
o składaniu zeznań o obrocie do 
wymiaru podatku przemysłowego 
za rok 1933. 

Obwieszczenie to będzie nieba- 
wem rozpiakatowane -na terenie ca 
łego województwa śląskiego. 
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Likwidować czy uporządkowac ? 


Ważąsięlosy tysiaca przedsiębiorstw autobusowych 


przyniesie dzień 18 kwietnia... 


Polska mę należy, aiestety, do rzę- 
du tych szczęśiwych krajów, w któ- 
rych zagadmema komamkacyjne, w 
naszym sensie mie istweją.. Polska 
mie może Się pochwałć am lómącą po- | 
wierzchiią astaltówych szos aw "ale- 
życie rózwtmętą siecią terów kaiejo< 
wych, am regularnym „kursem“ wiet- 
kich antobusów po głównych i bocz- 
nych traktach, które, gdziemdziej jak 
verwy w organiźmie bdzkim, łączą 
wsie. miaweczka i aśrodki przemy- 
siłowe kraju, 

Coprawda, mamy w tej chwiki 1806 
autobusów różnego wyglądu i „kali 
bru“, których zadaniem miało być wła 
śmie postawienie komumikacjhk w Pol- 
sce ua poziome należytym — mieste- 
ty. szereg okoliczności stworzył na 
drodze rozwoju tej komuwkachh pray- 
slowiową stertę kamieni, © którą roz- 
bić se msi najwytrzymalszy wóz È 
najsprawmiejszy kierowca. 

%* 

Pierwszą przeszkodą były — drogi. 
Każdy. kto bodaj raz jeden wyruszył 
w podróż autobusem muędzyntasio- 
wym, pamiętał długo potem udzęki tej | 
podróży i goń guzy ma czole — wi- 
dome znaki wyrw i dołów na %zosie. 
Przy takich drogach dariy się prędko 
opony, droga benzyna szła w tempie 
jednostajnie przyśpieszone, a ze świe 
żo lakierowamej + zmomawanej karo- 
serji — pozostawała po dwóch latach | 
kupa miemile brzęczącego żelastwa. 
Skutki tego stanu rzeczy odłnły się 
fakałmie na wyglądzie 1 jakości są- 
mych awtobusów i przedsiębiorcy pu- 
szczali w drogę wozy małe, już pod- 
niszczone, mieprzystosowane čo dluż- 
szej podróży. ale za to tanie. Wóz | 
drogi i ciężki nietylko że wę nie opła- 
cat alk nadto — mie dawał gwarancj 
przez mosty drogowe, których noś- 
ność obliczona jest w bardzo wielu wy 
padkach ma 3 tomy, podczas gdy só- 
Hdmy autobus must mieć nośtość przy 
najmwiej 5 — 7 ton. Przejeżdźać w ęc 
można tylka na „ryzyko”, a znów tý- 
zykować nie wolno -— pod groźbą su- 
pewych kar, zwłaszcza gdy się wiezie 
pasażerów... 

%* 

W momencie, géy na powierzchnię 
życia wygłynęła sprawa Fandasznu 
Drogowego — zdawało się, że istotnie 
budowa dróg ruszy martszóe z mat- 
twego pumktu. Niestety, już perwsze 
półrocze działania F. D. przyniosło roz 
czarowamie: oto bowiem zamiast wig 
dia ruchu — przyszły cężary dla 
przedsiębiorców. Dziś, jak sygnalizują 
z całej iki ruch samochodowy 
zmniejszył się w stopnia bardzo pø- 
waźnym, a na wielw szlakach, gdzie 
dw niedawna kursowa) jeszcze autobus 
— dają się widzieć konne „dyKżanse”. 
Jeszcze rok — dwa tego stanu rzeczy, 
a kto wie, czy mie będziemy jeździć 
„poczta“. wracajac tem samiem dë po- 
czatków dziewietnastego stulecia. Zre 
sztą. idzie to w parze 2 zubożenie 
ładności: ten, kto mie przywiązuje zbyt | 
miej wagi do pośwechu — wok się 
przejechać „kareta“ za 50 groszy (ta- 
ka taryfa obowiazuje m m. na tras'e 
Łódź — Brzeziny dłwzość 21 ktm.) 
niź zapłacić drożej za przejizd awtobn 


| sowe) w Polsce. Natomiast teraz grozi 


się z sobą w dniu 18 kwietnia ustawa 
koncesyjna. 


Uznając słuszność danej zasady kom 
cesjonowama przemysia komuwkacyj 
nego, należałoby przeceź zrewidować 
te postanowienia ustawy, które skazi- 
ją na zagładę sotki drobnych przed- 
siębierstw i pozbawiają wiele osób za- 
robku, oddając wyłączność i „mońo- 
polt na bardziej imtratne szlaki w ręce 
wielkich spółek, które kto wie, czy me 
utworzą w przyszłości nowego kartelu. 


Kartei przewozowego — ña na- 


sem, Tembardzyej że przy obecnym sta 
wię dróg szybkość antobusu zwłaszcza 
wiosną i jesienią, mie wiele się różni 
od szybkości podróżnej kaurocy, za- 
saena w parę „mezbyt spasionych 
Na naszych drogach właściwie po- 
winny jeździć Czołgi! 
sj | 
Aie an drogi ani nawet Fumdusz 
Drogowy mie zdołały. na szczęście do 
szczętu zrszczyć komumikach awtobn 


jej poważny wstrząs, który przynie- 


PZA s 


zaczynamy powracać do konnych „dyliżansów“. 


| szych drogách. 

* 
| O ile nam wiadomo jedną z zasad, 
którą tkuerowah się awtorzy ustawy 
komcesyjnej była chęć zapewwenią md 
ności komunikacji regularnej, trwalej, 
wygodnej, a bezpiecznej, |lstotnie, o- 
becnie kursujące autobusy zalet tych 
naogół nie posradają. naiomiast wirzy- 
mają tàra taryfę przewozu, zapewne 
tańszą od tej, którą mają w pro.ekcie 
wielkie spółki — po uzyskamu konce- 
sft. 

Nie neztujemy więc konieczności upo 
rządkowania komunikacji; autobusowej 
w Polsce, jako jednej Z meuregułowa- 
nych jeszcze dótąd dziedzim, ale nie- 
Koniecznie musi ku temu prowadzić 
droga fikwidowania drobnych warsz- 
tatôw pracy. Waść wsza i bardziej ce- 
towa byłaby inna: droga ich wporząd- 
kowaria., 

A żę związek właścicieli przeds ę- 
biorstw amtobusowych wyrazi goto- 
wosé stopniowej renowacj swego ta- 
boru i juź w pierwszym roku chce za- 
kupić 206 nowych wnńzów polskej pro 
dukcji — więc możeby tak poczekać 
z ustawoówem „likwdowamiem pra- 
wy” ze dwa lata? Może wyjdzie to na 
dobre i — Iwdności? w. 

Old, 
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Z podręcznika dia ubezpieczonych 


Jakie porady lekarskie są wolne od opłat? 


czenia bezpłatnego, 

Ubezpieczalnia we pobiera więc o- 
płat za: ć 

1) chirurgiczne zabieg, 

2) zabiegi rożpoznawcze, 

3) szezepiewa ochronne, 

4) naświetłama kampa Wwwarcową 
dzieci do lat trzech oraz ża porady le 


Obowiązek dopłacania za porady i | 
lekarstwa w Kasie Chorych, wprowa 
dził pew en chaos, tak w samych w- 
bezpieczalwiach, jak i wśród ubezpie- 
czonych, miewiadomo bowiem  kyło 
dokładnie — jakie porady mmszą być 
opłacane, a jakie — od opłat są uwot 
Bione. 

Otóż należy wyjaśmić, że zgodnie z 
rożporządzemiem min. opieki społecz 
nej z dn. 281XHM 1933 — cały szereg 
chorób został zakwalifikowany do b- 


a) zakaźne: 1) dur bmaszny, 
dur rzekomy, 3) éns powromy, 4) der 
oświkowy, 5) ospa, 6) odra, 7) ploai- 


H ETEN, SAT. R X3 AS: 2a 


Karkolommy. wpadek ž0%icis po neżrę cznemt wzięcia przeszkódy na oezo 
CZ Neuburg» w. Angigi: . 


|= weneryczne. 21) posocznica, 22) 


| ca, 8) kokłusz, 9) błomica, 10) cholera, 
| 11) czerwonka, 12) róża, 13) zapalenie 


t opon mózgowych, 14) nosacizną 1 tyh 
czak, 15) twardzieł, 16) wąglik, 17) 
wścieklizna, 18) tężec. 19)  grmźbica 

| wszelkich postaci, 20) wszelkie choro 


gorączka połogowa, 23) żółta febra, 


karskie w nactępniących chorobach: | 24) choroba tegoryjcowa, 25) Swierz- 
2) ; ba, 26) grzybea skóry, 


27)  lagiica, 

28) ostre zapałemńe międaiów, 29) 
promienica. s 

b) wszystkie choroby  dzieęł do 
końce 3 roku życia, 

c} ôstre choroby mmysłówe, 

6) choroby Ostre; 1) kościóć stawo 
wy (reumatyzm ostry), 2) zapałenie 
płuc, 3) atak kamicy żółcawej hb 
nerkowej, 4) atak dosznicy, 5) zapalo 
mię wyrostka robaczkowego, 6) ostre 
zagałeńće wcha środkowego, 7) śpiącz 
ka cukrzycowa, 8) zapaleńie tęczów- 
ki, 9) jaskra. 
| Dalej wbeżpieczałmi społecznej 
nie wolno pobierać opłat za porady 
przy t zw. nagłych wypadkach, jak 
zadru€ a, złamania, wazy it rany, 
wszelkie krwotoki, ataki sercówe, po- 
rażenia prądem. uwkąqszemia. obce cia- 
ło w okm, uchu. przełyku, oparzemia i 
odmrożenia drugiego stopna i b í 

We wszysikich wyżej przytocz' 
mych wypadkach nietylko porada je 
wolna òd opłat. lecz równieź r zapi 
ne przez dokotora lekarstwa. 

Niezaleźmie od tego — załącznik c 
rozporządzenia zaw erą 27 rodzajó! 
fekarstw + środków pomocniczych 
(jak wata, ceratka, bandaże i t d.), 
które i nadał wydawane będą bez- 
płatnie. Między  lekarstwami temi 
znajdują się środki tak popularne, jak 
WK 6d bólu glowy i — oleum ri- 
cini, 
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"af tabela wczoraiszego tiąanienia loterii państwowe: 


Giówne wygrane 


Zł. 1.000.000 na Nr.: 40875 
~ Zł. 15.000 na N-ry: 26869 -52423 
91483 107280 127727 130996 

ZŁ 10.000 na N=-ry: 140699 158928 

Zł. 2,000 na N-ry: 11189 31384 31495 
41328 64087 96019 . 102088 102381 
103590 105061 107854 121506 130258 
132617 137945 146477 146565 153558 
154243 154601 164138 167795 

Zi. 1.000 na N=ry: 6147 30951 40753 
43824 44420 45582 54701 57952 59200 
64250 64664 66079 66897 76784 79625 
82921 83348 87500 38014 89281 94021 
99272 101405 102254 111191 121166 
124108 143017 161523 


Losy l-ei Klasy 29 Loterii 


są uż de nebycia 


w Szczęśliwej koekturze Kaftala 
Ratowice, św. Jana 16 — Król.-Huta, Wolność 28 
Tam padł p erwszy miiion 


STAWKI 
.-sze ciągnienie 


13 17 135 248 59 333 428 638 765 79 
834 951 1116 74 246 50 52 323 541 92 
662 68 876 81 976 2117 232 46 346 72 
713 815 923 74 3094 137 233 64 
39 611 724 69 4222 43 308 414 51 
89 734 52 818 925 5002 16 142 
52 307 412 545 71 66 99 6191 
T 87 731 75 91 834 52 %7 
118 255 378 528 659 927 
416 92 9500 720 82 824 
150 330 44 65 421 44 62 
11055 65 374 408 50 778 
369 663 818 13000 33 42 
461 77 678 768 809 14036 
ię PA 816 18 35 
15037 171 215 40 379 471 741 800 2 61 
16040 51 123 57 201 19 25 379 423 501 
665 794 17056 186 588 757 67 912 44 
18023 166 85 414 540 670 91 98 19211 
373 535 705 47 96 805 935 

20028 321 540 41 65 656 714 59 827 
987 21171 215 624 32 94 962 22208 385 
552 62 80 722 97 863 75 932 23367 450 
588 pA 701 892 908 24025 70 114 50 93 
210 34 389 669 754 72 868 70 94 924 
38 39 84 89 25210 24 33 387 761 74 906 
22 26039 176 228 382 476 90 685 89 723 
841 926 % 27018 69 204 86 340 425 77 
85 576 679 734 35 28070 227 360 81 83 
501 47 639 93 29081 150 233 332 480 
570 669 720 39 68 950 77 

30427 30 45 52 53 615 770 913 91 
31076 126 262 503 38 695 764 931 44 
45 32082 279 98 408 51 528 622 58 801 
28 937 51 33128 33 260 99 352 90 426 82 
578 612 13 780 814 34096 310 76 445 
883 970 35116 335 481 568 889 982 84 
„36154 223 422 32 595 755 950 37005 53 
126 43 201 50 311 25 421 98 780 85: 
56 82 

40053 54-132 274 316 419 50 52 652 
707 28 945 41149 412 18 386 89 488 
531 35 75 42069 127 35 212 18 92 351 
58 68 76-89 421 510 637 99 794 830 58 
902 40 43001 44 148 57 213 342 93 516 
760 990 44140 324 677 80 725 72,94 856 
914 56 45036 171 75 218 53 84 340 76 
416 503 9% 903 35 70 79 46072 700 842 
978 47104 51 328 445-508 44 816 31 89 
946 48 91 48004 76 145 53 470 576 657 
741 '49098 109-25 70.95 231 59 331 80 
481 82.618 47 840 999 . 

„ 50043 190.490 62 70 715 20 51022 118 
211 85 308 18 455 98 504 22 92 52115 
235 57 440 584 % 704 66 814 56 53015 
95 132 250 93 335 33 415 40 548 62 664 
725. 806 54045 149 282 98 492 648 794 
55160- 62 207 461 734 71.866 78-56222 
326 33 68 71 692 747 920. 53 57035 148 
52 353 468 70 513 602 33 731 97 %05 
58034 353 58 513 627 721 91 892 974 8I 
59016 30 119 309 46 429 47 76 537 65 


60127 98 210 91 325.893 909 32 61145 
68 500 82 609 12 732 33 98 800 936 
62145 219 82 317 44 552 67 92 784 9% 
843 56 935 63040 125 33 49 209 58 516 
18 666 781 949 76 64174 243 55 314 52 
64 460 98 65017 145 222 522 88 673 945 
61 66135 243 463 598 837 55 57 65 993 
„67128 253 58 444 75 585 603 58 794 955 
66 68019 175 218 19 49 372 91 586 623 
M 69105 27 67 80. 335 465 611 27 868 
T0037 127 65 343 420 74 546 72 628 
758 78 71203 21 22 73 81 422 30 56 93 


| 
| 
| 


ZE A OZ SI 0T 13.205 S S 
605-23 40 50 80 707 828 83 73047 

52 85 108 40 96 288 306. 520 815 
962 98 74121 37 386 407 506 37 45 638 


600 95 713 77. 

80035 65 114 261 92 93 364 444 45 
834 970 81179 239 324 501 2 619 30 702 
64 831 82036 125 371 412 555 61 70 
601 727 51 857 91 83059 605 742 19 71 
866 918 86 84010 74 125 496 779 819 
97 961 85074 144 251 83 405 621 63 861 
901 86009 43 63 276 480 522 613 39 89 
905 12. 87134 507 15 69 677 886063 253 
38102 383 489 504 89 854 933 39131 73 
243 327 485 538 602 38 98.735 802 18 
379 506 99 773 89089 104 40 41 418 539 
621 43 973 9. 

90097 183 222 325 68 517 37 887 901 
14 57 91032 71 85 87-156 281 442 609 
36 758 822 59 92152 353 54 58 80 434 
29 85 597 793 945 69 93012 25 50 70 
173 221 35 49 349 414 85 91 591 753 
885 91 962 76 94231 T5 305 433 42 52 
679 729 845 „95141 316 83 452 532 645 
739 48 857 955 61 96006 48 69 72 173 
856 84 978 97015 111 325 88 620 772 
73 94 822 80 98006 90 201 358 90 400 
518 54 621 756 944 59 66 99143 274 377 
544 57 637 53 732 933. 

100047 168 388 420 37 511 30 605 
38 808 908 101028 122 272 378 464 837 
980 102034 90 101 293 376 487 93 539 
55 57 603 765 859 63 71 977 103260 97 
393 414 588 638 760 942 88 104047 109 
6 234 505 15 53 65 105108 404 33 35 
89 515 682 86 793 865 106056 83 376 
497 555 87 737 827 50 60 936 55 107016 
140 263 311 424 28 70 80 599 658 9 
754 968 108282 317 35 72 851 934 
109228 30 426 627 47 71: 703 825 31 


110188 382 457 578 659 93 887 990 
111060 123 263 317 416 45 533 623 736 
966 112032 40 151 423 579 607 73 815 
93 98 996 113057 106 562 603 776 812 
83 935 92 114076 113 49 293 304 87 418 
53 547 85 645 77 775 830 73 87 989 
115007 71 82 146 341 43 446 58 93 571 
849 87 914 45 116028 299 414 71 543 
S0 868 79 82 929-117068 294 318 654 
862 936 118011 18 153 366 40? 642 59 
859 119180 230 95 430 29 68 512 51 97 
610 81 87 899 936 84. 


120144 99 220 30 311 70 71 95 99 489 


. 558 601 716 58 805 967 121086 328 51 


60 98 536 663 95 787 862 RO 122065 
168 75 217 310 15 434 79 662 969 
123035 101 95 209 10 11 95 535 604 53 
811 943 124002 45 160 70 222 42 313 
16 26 32 55 95 671 725 29 805 99 946 
125028 104 7 207 95 314 30 437 99 557 
72 773 805 126093 168 209 316 24 540 
96 97 656 833 80 127095 130 43 206 418 
680 709 31 829 925 76 93 128323 76 447 
527 846 79.129128 43 303 421 44 86 524 
97. 

130151 289 417 77 95 562 629 702 33 
59 923 131218 325 621 48 772 78 80 
132057 70 262 78 93 368 609 74 829 914 
32 133011 370 493 766 961 134009 185 
279 311 414 53 527 32 42 56 62 65 688 
890 906 11 135014 54 247 302 45 460 
99 510 726 60 87 809 18 89 93 956 
136009 306 25 77 94 498 580 651 137220 
80 97: 300 530 606 30 53 60 708 827 
62 138022 118 216 313 73 417 27 60 99 
531 644 741 868 98 909 25.139190 296 
665 875 86 910. 

140091 141-210 65 302 70 764 73 95 
991 96 141102 84 218 84 402 524 933 43 
72 142181 245 78 87 318 94 519 29 44 
143039-262 357 471 790 931 144029 36 
87 259 349 437 531 93 678 732 33 65 
921 145083 264 92 512 14 911 146017 
253 62 425 589 604 53 77 704 54 918 
78 147112 363 436 548 83 85 646 886 
966 96 148040 51 322 67 98 498 718 818 
925 95 149018 31 34 51 131 84 236 44 
364 78 405 79 587 643 74 781 929 80. 

150020 32 120 268 623 56 68 887 913 
151046 103 30 70 201 64 307 45 753 
152003 60 200 412 27 525 54 7%) 810 45 
55 82 153050 91 114 83 295 317 63 429 
610 35 773 949 154005 15 439 526 84 
690 92 919 27 155121 266 535 658 75 
795 803 5 89 970 156084 148 359 91 634 
58 762 157067 211 49 388 404 71 523 
704 28 30 907 98 158128 457 708 159187 
301 83 85 462 512 51 683 797 860. 


87 649 795 
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| 


160005 528 57 696 930 161061 110 26 
396 514 96 747 844 162116 93 315 642 
726 38 83 804 73 956 67 163005 82 137 
57 219 51 676 164070.135 64 91 254 445 
62 97 548 631 862 917 48 165162 202 17 
387 593 608 811 69 86 166032 190 98 
307 517 83 615 805 43 167138 58 95 269- 
300 643 62 768 86 959 168249 315 19 
59 84 537 670 75 817 92 169069 212 83 
318 551 866. 


Wygrane pocieszenia 


po złotych 2500 


- 599 947 -1549 621 722 2311 573 95 
665 814 4251 5187 201 432 6378 7597 
8387 671 9216 10077 83 87 339 11307 
498 540 749 ra 12642 13222 14132. 482 
608 15331 571 80 16339 907 17025 119 
396 439 510 20379 624 975 21036 22338 
601 23262 325 744 974 24200 636 25327 
746 856 27539 928 28008 252 319 590 
681 29501 614 975 32132 240 492 965 
33235 70 918 34073 321 598 35806 36442 
903 37445 990 38010 121 880 39025 916 
5 240066 314 41168 325 42751 82 44147 
45189 326 708 46966 47015 325 805 2R 
48235 998 50449 51317 686 52809 
53092 655 720 829 54481 83 888 975 
65062 305 659 911 57757 880 58119 34 
837 60370 414 869 61003 157 296 317 
463 567 62060 389 448 532 928 63463 
672 815 31 64229 62 457 509 685 798 
65528 67044 98 486 68068 84 315 432 
69327 511 80 973 70068 223_663 732 
71043 180 243 520 38 635 762 72123 220 
704 73347 74091 518 999 75015 73 217 
895 

76089 104 542 702 54 925 77027 83 
186 334 901 79484 

80269 81287 82009 71 136433 760 
83455 832 84380 560 980 85098 284 679 
87038 42 63 989 88149 654 89410 24 31 
805 90392 457 520 91244 92016 306 
93054 278 547 657 94884 86 95095 222 
30 918 96 96401 936 98555 774 84 981 
99066 125 342 543 100433 602 101363 
453 102167 364 679 103122 57 452 
104683 105211 74 680 774 106133 107015 
321 742 48 108082 948 109037 110222 
459 905 111182 332 112216 563 702 61 
959 113684 114163 263 116272 366 961 
117118 30 11800 140 120132 574 121054 
110 77 399 122020 186 92 405 123283 
124581 125733 66 126037 127174 510 
128101 690 129037 350 515 881 130001 
196 267 332 131416 55 741 132014 
133596 905 134025 426 135339 136090 
915 45 137029 138271 768 139128 714 
140803 141684 142219 354 553 143182 
993 145029 866 146001 232 147355 461 
148054 531 55 785 149563 69 920 150562 
685 151252 563 152279 305 36 63 
153335 656 154443 48 702 932 46 
155174 560 670 844 1562690 322 642 
157985 158000 118 24 159806 160005 
162997 163755 916 164456 800 165679 
166840 167532 784 97 169030 648 169386 


W;grane pocieszenia 
po złotych 500 


L 


390 429 1600 2499 6805 8274 660 938 
9066 339-.11127 742 12582 720 13397 


487 785 948 14163 20193 21319 23903,5. 


24157 86 25270 -26099 177 27548 73 


30148 31943 32174 34579 35561 37516 


855 38250 842 40343 41052 302 42083 


876 43567 46123 773 48123 50173 935' 
53565 54320 55872 57898 58332 647- 


59390 763 60889 989 61574 698 62198 
659 787 64280 65026 699 66157 322 996 
69521 854 70277 441 538 71012 433 891 
12403 950 71 73258 71 626 886 74585 
76241 77438 78 523 978 79879 80136 
81932 82451 83084 191 716 84091 165 
631 85316 919 86328 89993 92730 806 
94398 95378 633 98749 961 101011 291 
631 805 996 102896 104580 105470 
106893 107481 839 108022 42 109841 
110029 111231 443 114871 116506 671 
803 117469 118506 120297 121334 69 
885 122746 123410 124038 406 ' 126306 
128534 131241 83 571 797 134417 135816- 
136004 288 790 137962 138681 720 36 
139836 943 140457 86 141336 142564 
668 145088 149755 998 150005 , -169394 
151041 177 698 832 975 152459 153222 
28 752 155061 119 727 156001-68 580 
160063 195 498 504 161851 162246 641 
163063 166824 żeć 168529 

41 283 306 28 927 1061 423 49 598 


"14157 352 651 878 15203 55 -778 
"16160 290 506 47. 916 17005 . 280 


694 884 2312 92 504 676 887 3026 629 
4442 544 636 864 5095 626 794 6214 15 
361 409 640 838 99 904 7024 698 73% 
8347 587 849 9055 569 843 71 : 
10459 66 829 929 11298 348 
12228 360-603 28 703 13312 663 


53% 
URO 
GUM 
Gin 
875 
205 


775 915 18042 621 908 19250 548 

20581 93 21322 826 22034 ` 168 
495 760 95 23398 776 24431 -760 85! 
25068 99 14671 330.49 481 535 671 910 
26027 104 417 74 95 573 27190 335 49% 
511 44 728 966 28260 559 807 58 63 56 
29015 

30017 423 74 556 728 882 86 %05 
31145 320 59%6 946 54 32115 593 995 
33016 136 565 652 34128 267 82 307 622 
937 35303 84 470 598 968 36086 397 708 
804 965 37212 467 

70 500 69 99 39125 285 340 71 75 
593 754 894 40080 154 75 369 409 537 
608 41048 307 15 49 688 762 42998 43168 
290 523 854 64.44085 606 45050 .668 704: 
46031 39 57 198 403 70 539 47320 75 
95. 48620 712 93 49202 620 795. 

50026 97 51390 688 827 971 52144 457 
697717 892 53505 682 965 54234 452 
65 554 606 26 55006 181 97 245 56471 
515 851 57066 169 382 779 863 58004 
69 395 474 561 887 59288 337 72 450 792 
883 994. 

60799 856 902 61604 95 763 887 62049 
149 267 550 74 778 854 920 63616 65 
833 39 64165 70 290 65140 203 14 36 301 
725 837 911 66080 104 213 31 74 326 
73 696 877 6717! 358 546 95 873 68386 
538 69324 445 86 625 97 872. 


70306 566 71133 44 338 55 484 527 
72133 592 729 73 992 73186 322 498 680 
865 74029 376 550 95 756 992 15023 417 
811 77 950 73, 


76222 40 704 861 77287 440 528 46 
993 78005 91 214 327 708 59 909 79211 
43 82 393 635 

80106 49 79 387 463 81165 329 639 
755 811 916 30 82066 627 867 945 83672 
750 81 83 84249 61 687 85046 122 47 
545 618 748 65 86288 309 407 25 41 588 
87221 64 356 911 21 88177 406 89 587 
866 89017 201 364 90 452 803 

90001 894 91439 627 790 937 92267 
394 430 691 93285 417 70 826 94085 134 
68 235 401 81 883 76 974 95068 119 217 
507 701 57 74 96147 316 432 655 73% 
97249 411 511 98215 17 324 68 480 w 
605 710 87 99188 676 

100136 271 408 509 764 826 101058 
702 102165 298 654 797 103574 885 927 
70 104152 259 318 733 105426 962 11:6411 
610 107302 412 519 683 928 IGSO033 30 
315 406 109185 447 559 69 698 S53 v> 

110001 785 835 48 111178 241 34) 776 
112098 210 804 
114040 957 115006 173 213-563 74 wś 
723 895 965 116024 129 231-825 89 % 
117025 103 567 907 118203-47 79 375 
88 507 628 55 712 54 92 277 992 | 1908; 
173 327 

120010 12 58 429 36 658 739 950 
121010 21 284 302 57 549-803 66 122322 
637 810 925 123131 201 314 87 565 758 
916 124067 75 251 92 735 p 67. 125432 
539 698 820 63 126076 639 878 94 
127338 436 516 803 82 128261 322 493 
642 772 129533 50 672 816 25 974 

. 130024 382 449 747 131327 886 132077 
250 84 536 900 133676 86 940 46 65 
134883 974 135121 342 513 612 93 
136028 201 328 83 728 51 137039 153 
276 138264 470 610 746 72 981 139022 
630 701 

140219 572 141244 409 586 850 142041 
48 294 480-517 143006 122 338 63 651 
144263 73 623. 43 50 145097 207 588-798 
842 904 146135 421 618 840 147117 281 
454 661 810 914 148043 157 526 757 
149921 

150022 434 41 549 821 151296 391 669 
75 943 

152105 218 90 93 487 547 48 624 
153000 8 260 88 357 529 .736 842 
154180 262 537 62 608 733 52 155008 
378 95 720 826 156263 475 91 894 
946 157170 407 521 158164 75 356 683 
87 782 836 159115 71 717. 

160318 582 695 814 161299 356 
721 53 66 914.77 162108 851 87 400 
96 520 798 163272 814 30 164295 522 
165030 60 318 851 166413 96 836 
167149 779 168098 109 88 218 643 
163 946 42 81 169016 152 538 676. 
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Jasnowiosy szatan 


MME CNE Powieść sensacyjna z życia współczesnego 


STRESZCZENI E 

POCZĄTKU POWIEŚCI 
Bezrobotny. Jan Walczak. włamnu= 
łe się nocną pora do grohowca ro- 
dziunego Hartenów. z zamiarem 
skradzenia zmarłemu w przeddzień 
Ryszardowi Hartenowi brvlantowe- 
go pierścienia. W chwili. gdy odb? 
wieko trumny. Ryszard Harten. któ- 
ry został pochowany w letargu. Od- 
zyskuie przytomność i zwierza się 
swemu wybawcy, że w grobowcu S2 
zakopane skarby bezcennej warto- 
ści, łdac za wskazówkami Hartena, 
Walczak rozkopuje ziemię w gro- 
bowcn i znałduje metałową skrzy- 
nię, wypełnioną klełnotami Obal za- 
bierają cześć skarbów i opuszczają 
grobowiec. Harten nie wraca, jednak 
do domu, okazuje się bowiem. że to 
jego żona wespół ze swaim kochan- 
k em, doktorem Grantem. pochowała 
go żywcem, gdy zapadł w fetarę. 
Minęły trzy miesiące po tych wy» 
padkach. Ryszard Harten był w A- 
meryce, gdzie przybrał nazwisko 
Roberta inka i postarał się o przed- 
stawicielstwo na Poiskę wielkiej fir- 
~ my samochodowej, do którego zaan- 
zażował Walczaka na k erownika 
warsztatów, z pensją 1.000 złotych 
miesięcznie, 
Po pewnym czasie — Walczak 
poznaje Rite Hartenową i zostaje jej 
kochankiem. 
„W willi Hartenowej został zamor- 
dowany dr. Grant. 
O morderstwo został posądzony 
Walczak, którego sąd skazał na dwa 
lata więz'enła, Podczas procesu Har. 
ten nawiązuje znałomość z Ritą. 
Syn Ryszarda Hartena przybywa 
z Ros} do Warszawy ze swoim wu- 
jem Zubowem. by odnaleźć skarby 
po zmarłym ojcu. 
Przy pomocy „Bładego Józka“ Wal 
czak ucieka w wiezien a i przycho- 
dzi nazajutrz do Rity, która mu jed- 
nak oświadcza, iż wszystko między 

aimi skończone A 
Rita, pokłóciwszy sę z Hartene 
umawia się z „Bladym Józkiem*, iż 
meane jej zdobyć skarby z gro- 


ca. 

Do Rity przychodzi M'kołał Zubow 
i prosi ją o przenocowanie Jułjana. 
Rta się zgadza, nie podejrzewając 
podstępu. bowiem Juljan kradnie pod 
czas jej nieobecności plan grobowca. 

Nastepne Zubow t Julian udają 
Bie do grobowca, lecz w miejscu 
gdzie miał być zakopany skarb, 
Enajduia wykopany Świeże dół. 

W przystępie szału Zubow dusi 
słostrzeńca i wkłada trupa do trume 
ny. Po niejakim czasie przybywa 
tam „Blady Józek“ j również nie 
znaiduje skarbu 

Walczak. który ukrywa sie przed 
policia, spotyka pewnego wieczoru 
na ułcy Zosię. Stara miłość wraca 
i oboje są szcześliwi. 
„ Mija czas.. W życiu Rty zacho- 
dza dramatyczne zmłany. Straciła 
majatek ; została bez dachu nad 
złowa.. Nikt nie chce jej przyłść z 
pomoca... 

Szukając „Bladego Józka“ na któ 
rego pomoc liczy, wpada Rita w sie 
ci Leona Watorka. 

Watorek zabiera Rite do Jednej 
z podrzędnych knajp i tu siła Stara 
się ją zmusić do wległości. Zjawia 
się tu jednak nieoczekiwanie nieja- 
ki Henryk Berton i ratuie Rite z 6- 
presji, Cała ta scena była iednak 
zgóry uplanowana przez  Bertona, 
który jest właściciełem domu roz- 
pusty j kazardu, 
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-Pewnego dnia Wątorek' zako 


munikował Bertonowi, że uda- 
ło mu się poznać kobietę nie- 
zwykłej urody, która znajduje 
się w takim stanie moralnym i 
materialnym. że przy małym wy 
siku możnaby z nią wszystko 
zrobić. 

Usłyszawszy kilka bliższych 
szczegółów: Berton zaintereso- 
wał się bliżej tą sprawa i po nie 
długim czasie wiedział już. że 
ową kobietą jest Rita Harteno- 
wa. 

Był to dla niego objekt zbyt 
pożądany, by nie był wart po- 
ważniejszego zachodu, to też 
spryciarz -przystąpił z energią 
do działania. odbvwszv przed- 
tem dłuższą konferencję ze swo 
ia żoną. A 

Plan został opracowany dro- 
biazgowo i przewidywał nairóż 
niejsze możliwości. nic więc 
dziwnego, że udał się znakomi- 
cie pod każdym względem: Ri- 
ta zaufałą Bertonowi i skorzv- 
stała z jego gościnności nie 
przeczuwając ani na chwilę, co 
się kryje za miłemi słówkami 
jej rzekomego wybawcy. 

Prezentująca się okazale pa- 
ni Klara przyjęła MHartenową 
nad wyraz gościnnie, oddając 
jei do dyspozycii oddzielny po- 
koik, bardzo ciepły i wygodny. 

A Rita była tem wszystkiem 
zaskoczona i nie umiałą wprost 
znaleźć słów podzięki i wdzięcz 
ności dla tak miłych i beziniere- 
sownych ludzi. 

Coprawda zaznaczyła ona na 
samym wstępie, że nie zamie- 
rza bynajmmiej korzystać bezin 
teresownie z usług  „Życzii- 
wych“ ludzi į prosiła o trakto- 
wanie jej. jako subiokatorki, od 
najmującej pokój wraz z utrzy 
maniem. 

— To się samo przez się ro- 
zumie... — odrzekła na to pani 
Klara. — Nie przypuszczałam 
ani na chwilę, że będzie inaczej. 
bo to byłoby nieprzyjemne za- 
równo dia pani, jak i dla nas... 
Pani jest jeszcze młoda i energi- 
czna i potrafi dać sobie radę w 
życiu... 

— Dołożę wszystkich starań: 
by znaleźć jakąkolwiek pracę... 
—. powiedziała Rita. w którą 
wstąpił już lepszy duch. — Mam 
nadzieję. że uda mi sie zdziałać 
cokolwiek w tym . kierunku, 
gdyż mam wielu znaiomych. do 
których się jeszcze nie zwróci- 
łam z tą sprawą... 


— Znajomości należy umiejęt- 
nie wykorzystywać... = zauwa 
żyła Bertonowa  sentencjonal- 
nie į uśmiechnęła się  orzytem 
znacząco. — Taki jest już Świat. 


żę bez protekcji człowiek nic 


nie może zrobić. choćby był 
genjuszem... Ale — na szczę- 
ście — my kobiety, mamy w 
tym względzie wdzięczniejsze 
pole do działania, niż mężczyź- 
ni, prawda? 

— Sądzę. że jest raczej od- 
wrotnie.. Mężczyzna ma sil- 
niejszy charakter i potrafi za- 
wsze dać sobie lepiej radę, niż 
kobieta... 

— O nie... — zmrużyła oczy 
pani Klara i przechyliła kokie- 
teryjnie głowę. — Nie mogę 
się z panią, co do tego zgo- 
dzić... Przystojna kobieta, choć 
by była najgłupszą istotą na 
świecie, więcei zrobi swoją ład 
ną buzią. niż mężczyzna rozu- 
mem... Taki już jest ten Świat, 
proszę pani. I na to niema żad- 
nei rady... A pani właśnie ma 
i urodę i spryt, tylko należy za 
wsze umiejętnie zabierać się do 
każdej sprawy... 

Tak mówiła Klara Bertono- 
wa: przygotowując podatny 
grunt dła swoich późniejszych 
działań. a Rita słuchała jej słów 
z-bezkrytycznem zaufaniem 

Zresztą, pani Kiara czyniła 
wszystko. co mogła, by zyskać 
sobie względy młodej kobiety, 
otaczając ją troskliwą opieką i 
Sasi o nią, jak o własną cór- 
é; 

W tem wszystkiem było rów 
nież wyrachowanie, chodziło 
bowiem o to. bv Ritę przyzwy- 
czaić nanowo do wygodnego, 
beztroskiego życia. z którem by 
łoby żej potem trudno Się roz- 
stać. 

Z innemi kobietami państwo 
Bertonowie nie bawili się w ta 
kie ceregiele, Hartenowa była 
jednak. bądźcobądź damą z to- 
warzystwa, inteligentnicjszą i 
bardziej obytą, niż jakieś tam 
biedńe szwaczki, czy pokojów- 
ki, należało więc względem niej 
zastosować bardziej skompliko- 
wany, choć niemniei niezawod- 
ny system. 

Mijały dmi i Rita powracała 
powoli do równowagi po ostat- 
nich swoich przeżyciach... 

Mając zapewniony dach nad 
głową i utrzymanie, mogła te- 
raz przynajmniej zastanowić 
się nad swoim losem i pomy- 
śleć nad jakiemiś środkami za- 
radczemi. 

Po długich rozważaniach po 
stanowiła. uczyć się hafciar- 
stwa, mając do tego oddawna 
zamiłowanie j w ten sposób za 
robkować na skromne życie. 
"Ba, ale i na to trzeba mieć 


trochę przynajmiej pieniędzy, 


a ona. nic przecież nie ma. - 
'Przyszło- jej na « myśl. żeby 
zwrócić się z prośbą o pożycz- 


kę do Bertona, zrezygnowała 
jednak szybko z tego- zamiar 
nie chcąc tak bardzo się ponh 
żać. 

Całe niemal dni spędzała Hat 
tenowa na podobnych rozmyśla 
niach, szukając jakiegoś wyj- 
Ścia z tego błędnego koła, ale 
nie wpadał jej do głowy jakiś 
szczęśliwy pomysł. | 

Pewnego wieczora, gdy Rita 
siedziała w swoim pokoiku 1 
czytałą książkę. zapukano dy- 
skremie do drzwi i na progu 
stanęła Bertonowas 

— Dobry wieczór panika 
rzekłą ze swoim zwykłym u 
śmiechem i zajęła miejsce na fe 
teliku obok tapczana. ŻE 

— Dobry wieczór!... — odpo 
wiedziała Hartenowa na powita 
nie i odłożyła książkę. 

Przybyła milczała przez dłuż 
szy czas, widać było iednak po 
niej, że chce coś powiedzieć, > ` 

Kilka razy otwierała już usta; 
ale nie rzekła ani słowa. spò- 
glądając ciągłe na Rite kącika” 
mi Oczu, i 

Młodą kobietę zaniepokoiło 
to zachowanie, rzekła więc z 
miejsca: F 

— Widzę, że pani ma do 
mnie interes, prawda? 


— Tak proszę pani... Bardzo 
przepraszam. że będę o tem mó 
wiła, chociaż jest mi niezmier= 
nie przykro.. No, ale pani sama 
chyba zrozumie, że nie imożna 
inaczej... 

— A właściwie o co chodzi? 
— przerwała Rita, nie ukrywa< 
jąc pewnego  zmiecierpliwienia. 

— Sprawa jest tego rodzaju.« 
Otóż przyniosłam pani rachis 
nek za mieszkanie i utrzyma< 
nie... Nie wymagam, broń Boże 
by pami uregulowała natyche 
miast należność. bo wiem, w jas 
kiej sytuacji pani się znajduje, 
ale dla porządku  przyniosłam 
to wyliczenie... z ` 

Mówiąc tœ wręczyła Ricie 
kartkę zapisanego papieru, na 
którym były wyszczególnione. 
z niezwykłą  drobiazgowośŚcią 
najróżniejsze pozycje. 


Ogólnie — rachunek za dwa 
tygodnie wynosił pięćset zło< 
tych z groszami. i 


Hartenowa, która początko= 
wo wzięła do ręki rachunek z 
uśmiechem pobłażania, dziwiąc 
się w duszy, iż istnieja jeszcze 
na świecie ludzie Dodobnie- sub< 
tehi, jak pani Klara, oblała się 
teraz rumieńcem aż no czubek 
USZU, - 


” 


(Dalszy ciąg jutro) 


Złodzieje póserzy 
w pułapce 


Policia król-hucka zlikwidowała 
szajkę zawodowych włamywaczy 
złodziei sklepowych. składającą się 
z 5 osób. na czele której stał Paweł 
Stelmach z Katowic. 

Szajka operowała zarówno na 
terenie Król. Huty jak i Katowic, 
„gdzie dokonała szeregu większych 
kradzieży i włamań sklepowych. 

Równocześnie wykryto .pase- 
rów. będących odbiorcami skradzio 
nych przedmiotów, w tem 6 ko- 


= Bogaty plon 


obławy policyjnej 


W uzupełnieniu aaszej wiadomo- 
'$ci o obławie policyjnej dowiadu- 
jemy się. że ogółem przytrzyma- 
nych zostało 24 osoby, z tych wieie 
poszukiwanych przez władze poli- 
cyjne, i sądowe. Sporo z pośród 
przytrzymanych należy do azwodo 
wych sfer złądziejskich. 

W tym samym czasie ujęto na 
goracym uczynku kradzieży kie- 
gzonkowei w gmachu urzędu pocz- 
„owego zawodowców. Eustachego 
Seniowa i Stanisława Przymusiń- 
skiego. 

_ Obaj złodzieje robili sobie na- 
wzajem konkurencię. 


REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


_ Czwartek, dn. 25: „Skapiec“ prem- 
EEO EAE , * : 
POLSKI MOLIER. i 
, -Dzięki mezrównanemu ` przekładowi 
Boy-Żeleńskiego możemy się poszczy- 
cié tem że posiadamy w repertuarze 
wielkich pisarzy europejskich całość 
dzieł Moliera . Tajemnicą. geniuszu tego 
największego obok Arystofanesa kome 
djopisarza jest fakt. że dzieła jego nie 
zestarzaly się zupełnie bo: w- każdej 
epoce od napisania po dziś dzień są 
nowe, świeże aktualne i atrakcyjne. 
iPrzedewszystkiem zaś te. w których 
Molier stworzył typy ludzkiej namięt- 
mości, lub zacofanej w siebie głupoty. 
Do takich należą „Mizantrop". „Chory 
z urojenia“. ..Świętoszek". a przede- 
wszystkiem „Skapiec”. Ten. znakomity 
typ sknery  Ciułacza  uprzykrzonego 
«dla otoczenia — jest wieczystem źró- 
„dłem humoru i sa'wy Śmiechu wywo- 
łanego komizmem. W Teatrze Polskim 
przygotowuje sie tę komedię o -dużej 
wadze artystycznej. „Skąpca“ reżyse- 
ruje St. Bryliński: czołowa postać kre- 
uje Wiktor Arno'dt. pozatem biorą u- 
dział: Hańska Rozwadowska. ` Stró- 
żyńska. Zakrywska Balicki Brandt, 
„Czajkowski. Karosiński. Kostrzewski, 
Wasilewski Premiera . Skanca* odbe- 
dzie się dz'ś w czwartek 25 b. m. 0 
godz. 20-tei 
„SKĄPIEC* W CIESZYNIE 

Jutro „w piatek. 26 b. m. Teatr Pol- 
sk* odegra w Cieszynie w sań Teatru 
Miejskieso o godz 16.30 komedie: Mo- 
liera .Skąpiec* w obsadzie premiowei 
ef) Gr i o godz. 19 Chce właśnie 
ciebie", 
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© RÓŻNE MEBLE okazylnie sprze- 
dam. Wiadomość w admin'stracii N. 
Cocu nad O“ 

ZAGINFŁĄA książeczka wojskowa na 
terenie Kochławie na imie Antoni Gło- 
wacz, zam. Kochłowice, Górna Nr, 4, 
„która nieważną s'e. 
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Nowy Czas 


Fałszywe doniesienie 
méciwego Jzkubca 


Przed. patu dniami dosiósł poli- 
cii Józef Jakubiec, że na drodze do 
Czarmkowa _ został “napadnięty 
przez eiejakiego Jaaa Paliczkę, któ- 
ry po steroryzowaziu bronią si 
bował mu 400 złotych. 

W toku dochodzenia ustalono jed- 


Władze miejskie w Król. Hucie 
otrzymały zawiadomienie konsula- 
tu Rzplitej w Lille (Francia), że 
zmarł tam przed niedawnym Ccza= 


Ubiegłei nocy dokonano Śmiałego 
włamania do biur Okr. urzędu górni- 
czego, mieszczących się przy ul. Jor- 
dana 12 w Katowicach. 

Po otwarciu drzwi wejściowych wy 
trychem sprawcy porozbijali szuflady 
biurek i szaf w poszukiwaniu pienię- 
dzy. . s , 

W jednym z biurek znaleźli kasetkę 
którą na miejscu rozbili i opróżnił, za 


. Przed sądem okręgowym w Ka- 
towicach odbyła się rozprawa od- 
woławcza: budoweiczego Piotra 
Tyrały z Katowic, oskarżonego 0 
wyłudzenie i oszustwo na szkodę 
jednego z pracowników Polskiego 
Radia w Katowicach. pod pozorem 


— -= 


A 14 
84-leinia 
Matka popularnego w Angli pisarza 
Kennet Sugrema, 84-letnia pani Su- 
grem, ogłosiła «becnie pierwszą swą 
ksążkę p. t „Ku starości”. 
Pierwsze zdanie książki brzmi: „Ro- 


" Wielki spadek | 


pozostawił Ślązak we Francji 


sem Ślązak, Romań Grabowski, w centrali urzędu emigracyjnego. w 
wieku lat 45, który pozostawił więk | Warszawie. 
szy majątek, wyznaczając jako spad * 

——-):%*: 


Wiemywacze w urzędz.e górniczym 
zrabowali Kilkaset złotych 


):3€:( 


Bu owniczy oskarżony 0 wyłudzenie 
wytłumaczył się przed sądem 


Fæ‘ i 


debiutantka 


Czwartek, 25 stycznia 1934r. 


aak, że aapad taki nie miał miejsca, 
a doniesienie było zrobione z zem- 
sty, by wpakować do więzienia Pa- 
liczkę. 

Jakubiec zostanie pociągeięty do 
odpowiedzialności karnej za wpro- 
wadzenie władzy w błąd. 


kobierców swych krewnych zamie- 
szkałych ma terenie Śląska. 

Rodzina zmarłego emigranta ze- 
chce się więc zgłosić piśmieanie do 


bierając 155 zł. gotówką i srebrne mo 
nety niemeickie, Z drugiego biurka, 
inż. Lubowickiego zabrali 135 zł. 

Ślady gospodarki złodziejskiej za- 
uważyłi urzędnicy po przyjściu wczb- 
raj rano do pracy. 

Przylegające do biur mieszkanie na 
czelnika okr. urzędu górniczego, inż. 
Kossutha, pozostawili złodzieje w spo 
koju. 


e 


wyrobienia mu posady. 
-Sad dał wiarę tłumaczeniu oskar- 
żonego. iż pobrana od tego pracow- 
nika kowta stamowiła tylko pożycz- 
kę i. wydał wyrok uwalniający. 
Rozprawie przewodniczył 
Głowacki. 


dr. 


snące a eżadowolenie z ustawicznych 
zmiar mody, żałe “aad literaturą dzi- 
siejszą i gwałtuwna krytyka wszelkie- 
go postępu — oto pierwsze, znamien- 
ne sygnały starzenia się". 


SPORT 


TABELA KL. A. GRUPA I. 


KLUB Gier Stos. bramek: Punktów: 

1. Iskra Siemianowice 10 A 17 

2. Kościuszko Szopienice 10 30:21 14 

3. „22“ Mała-Dąbrówka 1C - 29:21 13 

4. „24“ Szopienice £ 14:5 11 

5. „06% Mysłowice 10 22:16 g 

6. K. S. Rożdz.-Szopien. 10 25:32 9 

7. „09“ Mysłowice "8 20:18 8 

8. Jedność Michałk. 10 24:27 8 

9. „07% Siemianowice 10 22:31 8 
10. Soła Oświęcim 8 10:26 5 
11. Śląsk Siemianowice 10 11:36 2 

TABELA B — LIGI, GR. I. 

1). KS. Powstaniec Brzezinka dla — przec. dla — przec, 
2) KS. Nikisz 20 3 9 1 12 4 
3) KS. Unja Kosztowy 5 8 27-16 4 
4) KS. Słupna 5 5 5 9 8 
5) KS. Pogoń Imielin 5 4 6 9 8 
6) KS. Sokół W. Chełm 5 2 8 6 13 
gier punktów bramek 5 2 8 4 19 
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Trudności 
tmznsowe Watykanu | 


Watykan boryka się z trudność am 
finansowemi. Wydatki państwa papie- 
skiego obejmują utrzytmanie sił wojsko 
wych, dworu, służby admia stracy itep, 
przedstawicielstw dyplomatycznych 0- 
raz rozmaitych instytucy) charytaty- 
wnych zagranicą 1 misyj. 


Budżet za rok 1933 zamknięty: za- 
stał niedoborem 60 miljonów lirów, a 
r. 1934 — zapow ada deficyt 100-mitjo- 
dowy. > 


Papież póstanowił zmaiejszyć wsze: 
kie wydatki. Wstrzymał inwestycje 
bud-wlane; zniżył pensje od 1000. E- 
rów wzwyż — o 10 proc.; mieszkańcy 
Watykanu zaczną wuosić opłaty za 
elektryczność, gaz i inne świadczenia, 
z których dotąd korzystać bezpłat- 
nie. © 

Obywatele Watykanu zaczną też: 0- 
płacać podatki pośredn e. Wprowadzo 
ne zostaną cla na tytoń, cukier, kawę, 


likiery i automobile. Znana powszech jw 


nie taniość w państwie papieskiem — 
znikn e. Odtąd papierosy watykańskie 
będą równie drogie jak inne. i 


(4 + n 8. s 

Koń zbawcą górników 
Dzienniki czechosłowackie doniosły 
o Śmierci konia o im eniu Huza, zatru 
dnionego w kopalni Kladna. Huza—pra 
wie ślepy — wielokrotnie ocalił życie 

górników. ; 


_ Nedawno koń uratował życie kilku- 
dziesięciu kopaczy. Doskonale orien- 
tował się we wszelkich odgłosach ż 
dźw.ękach kopalni. Pewnego dnia TO- 
botnicy ujrzeli go pędzącego na Ślep 
poprzez chodnik: podziemne. Wszyst- 
kie jego mięśnie i czł nk: drżały. Hu- 
za chwytał górników za rękawy, <'3- 
gnąc ich ku wyjściu. 


Gótnicy — ufając . wrażliwość: flu- 
zy — opuści kopalnię. W kilka chwil 
Stem runęło sklepienie chodnika. N'e- 
dosłyszalny dla Widzi trzask w arań 
spowodował przestrach Huzy, Którego 
imię wdzięcznie wspominają gómícy 
czechosłowaccy. 


RADJO 


KATOWICE. czwatrek. 25. stycznia 
7. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka. 
7.20. Mużyka z płyt. 7.55, Chrwiika go- 
spodarstwa domowego. 11.50. Wiado- 
mości bieżące. 11.57 Sygnał czasu * 
hejnał z Krakowa. 12.05 Muzyka (pły- 
ty) i Wiadomości meteorolog. „1235 
Koncert szkolny z Filharmonii Warsz. 
15.20. Wiadomości gospodarczę i eks- 
portowe. 15.40 Muzyka (płyty). 16-40. 
Przegląd czasopism kobiecych. - 
Koncert muzyki jazzowej. 17.50. 
ka (płyty). 18.00. Słuchowisko „Mi 
grabia”. 19.05 Rozmaitości. 19.10. Od- 
czyt z Warszawy 19.40. Komunikat 
śniegowy. 1943. Wiadomości Sporto- 
we. 20.00. . Myśli wybrane”. 20.02. Kom 
cert z cykiu . Muzyka Niepodtegłej Po! 


sk** — „Missa Papae Pii XI“ na or- 
gany. orkiestre symfoniczna i chór 
20.40. Prof St Ligoń odpowiada na 


Mstv. 21.00—0.30 Transmisja z Teatru 
La Scała w Medjolanie opery .Fawo- 
ryta*. W przerwie Il-ej: Wiadomośc: 
meteorolog. i 


